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Liłty należy fran k o w ać .— R eklam acje 
otwarte wolne od  opłaty, 

popisów  nadesłanych nie zw raca dę-
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Miejscowa miesigcznia: bez dostawy do do

mu 2-80 — z dostaw ą 330. —  Zamiejscowi 
miesięcznie z przesyłką pocztową 3'30. —  
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Czemu odeszli liberałowie?
C  angielskiego gabinetu ustąpiło 

d̂ h  liberałów?
Zanosiło się na to oddaw na. W szak 

^gielska po lityka gospodarcza przę
d ą  w  ostatnich latach na drogę zde- 

dowanego protekcjon izm u , z^rodzi- 
to zasadnicze sprzeczności pom ię

t y  gospodarczą p o lityką  liberałów , o- 
Partą na zasadzie czy w p rost na n < 
-Tiacie wolnego handlu -----

aof
pr , .- - -—6^ lu .-u iu  oraz pom iędzy 
j  0 ê‘tcj°n istyczn em i tendencjam i rzą- 
p-j ^ ac D onalda. T endencje te w ystą- 
fe  ̂ sz5 ze&óinit jaskraw o podczas kon- 
n-?e.nc)i dom injów  w  O ttaw ie, je j  w y - 

*| dopełniły czarę niezadowolenia 
2 ln' strów liberałów . R zą d  angielski 
5°dzil się tam  bow iem  na regulow a- 
’e Polityki celnej ty lk o  w  p orozum ie- 

uu 2 rządam i dom injów , którym  przy 
3^0 specjalne przyw ile je , zm ierzają- 

® w yraźnie w kierunku odgrodzenia 
^Polnego ryn ku  m iędzyim perjalnego 

p W spółzawodnictwa innych państw , 
onieważ uchw ały ottaw skie mają o- 

wiąz.ywać pięć lat, uznali liberało- 
le> że jest to okres zbyt długi, co zno- 

Wj1 sprzeczne jest z tym czasow ym  cha
r t e r e m  wszelkich ustaw celnych.

Stanęli tedy liberałow ie na stano- 
isku, że w  rezultacie O ttaw y nastąpi 

Ostrzenie ograniczeń w handlu >wia- 
0wym , w  pierw szym  rzędzie przez 
Prowadzenie system u „k o n tyu g en - 

• czyli ilościow ego regulow ania
- P ° r t u  do W ielk ie j B rytan ji. Że w 
$a d zatem układy ottaw skie d efin i
tywnie ograniczają praw a A n glji do 
ric§°cjow ania um ów  h and low ych  z za- 
Stanicą na zasadzie „w o ln e j rę k i"  i żc 
^reszcie nakładają one now e i pow aż- 
116 ciężary na szerokie m asy społeczeń
stwa angielskiego przez opodatkow anie 

nieuchronne podw yższenie cen 
Podstawowych artyk u łó w  pierwszej 
Potrzeby.

T u  w yjaśn ić należy, że w stronni- 
^tvie liberalnem  angielskiem  odróżnić 

z'ś m ożna trzy  k ieru n k i: liberalizm
Czy*sty czyli k lasyczny a w ięc w ierny 
tradycjom  d o k tryn y  liberalnej. Jego  
Przedstawiciclem  jest sir H erb ert Sa
muel. D ru gi, to kierunek, skłaniający 
?l? ku kon serw atyzm ow i czyli tzw . U 
^ ralizm narodow y. Je g o  przedstaw i-

Niema cholery w pow. 
kałnskim.

Lw ów . (P A T .) W  związku z wiado 
kością podaną przez jeden z dzisiej- 
v V«-h dzienników porannych o epidt- 
fhji cholery azjatyckiej w  powiecie ka- 
,l m, Państwowy Zakład H ygjeny  
° nOM, że badania bakterjologiczne 

^aterjalu, przesianego przez lekarza 
Powiatowego w  Kałuszu nie wykazały 
° 0ecności przecinków Kocha. Zatem  
0 R j buchu epidemji cholery azjaty- 
ckiej w powiecie Kałuskim nie ma mo-
* y .

Nowa podróż „Zeppelina".
y Berlin. (P A T .) Sterowiec „H r. 
^ ePpelin“  odleciał wczoraj w  swO<a 
ósmą podróż do Am eryki południo- 

mając na pokładzie 12  pasaże- 
r ?W . Z Pernambuco sterowiec udaje 
8,ę do Rio de Janeiro.

cielerr w  gabinecie jedności narodow ej 
jest sir Jo h n  Sim on. T rzec i, to k ieru
nek rad ykaln y , reprezentow any przez 
L lo yd a  G eorge ‘a. O becnie ustąpili z 
gabinetu ty lk o  liberałow ie z pod zna
ku  pierw szego. Zostali natom iast inni 
a naw et liberałow ie narodow i z okazji

ostatniej dym isji m inistrów  i m iano
wania w  ich miejsce n ow ych  w ydali 
bankiet, na k tó rym  m inister R u n ci- 
m an, ich w łaśnie człow iek, w ś ró J  p o 
w szechnych oklasków  ośw iadczył: 
„N ie  jesteśm y zdrajcam i, pozostanie
m y na stanow iskach . będziem y po-

ostatniej chwili.

Wyjazd Herriota do Londynu.
Paryż. (P A T .) Sensację wywołała 

tu wiadomość, że premjer Herriot 
wyjechał do Londynu. Koła oficjalne 
zachowują całkowite milczenie, i nie 
zaprzeczają, ani nie potwierdzają tej

wiadomości. „Figaro " sądzi, że w y 
jazd Heri :ota do Londynu celem 
spotkania się z angielskim premjerem, 
wobec nieudałej próby zwołania kon
ferencji w  Londynie, jest zbyteczny.

Rozpatrywanie protestów wyborczych
rozpocznie wkrótce Sąd Najwyższy.

(Telefonem  od n«*zeg- korespondenta.)
Warszawa. (Sch.) Od dnia 17  bm. j tom w  okr. Tarnopol, a dnia 5 grudnia

1 • I _ 1________ 1 ‘ T I ■» _ 1 .do 5 grudnia b. r. w  każdy poniedzia
łek Sąd N ajw yższy na posiedzeniach 
niejawnych rozpatrywać bedz.e prote
sty, zgłoszone przeciw wyborom  do 
Sejmu i Senatu. Między innemi dnia 7 
listopada rozpatrywany będzie protest 
przeciwko wyborom  w  okręgu Zło
czów, dnia 14  listopada przeciw w ybo-

przeciwko wyborom  w  okręgu Jasło, 
N a posiedzeniach tych Sąd N ajw yższy  
zajmie się badaniem strony foi tnalntj 
zgłoszonych protestów, oraz oznaczy 
termin posiedzeń jawnych dla ostatecz 
negc rozpatrzenia zgłoszonych prote
stów.

Nowa taryfa celna.
(Telefonem  od naszego korespondenta )

Warszawa. (Sch.) Dziś ukaza] się 
Dziennik Ustaw, zawierający nową ta
ryfę celną. 1  aryfa ta wejdzie w  życie

za rok. Jest ona zgodna z traktatami 
handlowymi, jakie Polska zawarła z in
nemi państwami.

Ruch rewolucyjny w Hiszpanji.
Madryt. (P A T ). Robotnicze orga

nizacje komunistyczne w mieście Lle- 
rena proklamowały wczoraj strajk, któ 
ry przybrał charakter rewolucyjny. 
Komitet strajkowy kazał zamknąć 
wszystkie sklepy. Strajkujący usiłowali 
opanować transporty chleba przezna
czone dla ludności. Gwardja cywilna 
była zmuszona do użycia broni. Pomi
mo strzelaniny tłum nie ustąpił, zaj

mując coraz groźniejszą postawę 1 zmu 
szając gwardzistów do ustąpienia. N a- 
deszle posiłki przyczyniły się do polep
szenia sytuacji, jednakże dotychczas 
nie nastąpiło zupełne uspokojenie. 
Gwardziści patrolują ulice grupami po 
kilku żołnierzy, ponieważ na pojedyn
czych gwardzistów napadają strajkują
cy.

Olbrzymi pożar w składzie nafty.
La Rochelle. (P A T ). Z  niezbadanej 

dotychczas przyczyny wybuchł nagle 
pożar w  wielkich składach nafty. Pło
mienie ogarnęły liczne zbiorniki zawie
rające przeszło trzy miljony litrów  
nafty i benzyny. Pożar, który rozpo
czął się popołudniu, trwał do późnej

godziny w nocy. W  akcji ratunkowej 
brały udział wszystkie oddziały straży 
pożarnej wspomagane przez wojsko. 
W ysiłki ich mają głównie na celu za
pobieżenie, aby pożar nie rozszerzył 
się na znajdujące się w  pobliżu zabu
dowania zakładów przemysłowych.

Prasa angielska przyjęła krytycznie
francuski plan roibrojeniow y.

Londyn. (P A T ). N o w y  francuski 
plan rozbrojeniowy, przypisywany  
Herriotowi, nie zyskał w  Londynie 
poparcia. „T im es" pisze, że Liga N a 
rodów jest zbyt jeszcze słabą instytu
cją aby można jej było podporządko
wać samoloty i czołgi. „D aily Tele-

j graph“  ostro atakuje plan francuski 
jako nawrót do protokołu genewskie
go, stwierdzając, że Wielka Brytanja 
nigdy nie zgodzi się na pozostawienie 
określenia napastnika jakiemukolwiek 
trybunałowi, gdyż prawo to rezerwuje 
tylko sobie.

pierali M ac D on ald a".
R o z d źw ię k i w  łonie gabinetu jed

ności narodow ej M ac D onalda zaryso
w ały  się już całkiem  w idocznie od 
ch w ili przeprow adzen ia rew olucy jn ej 
w  sw ych skutkach lutow ej deklaracji 
m inistra skarbu N eville  C ham berlaina, 
która pogrzebała ostatecznie ideę w o l- 
nego handlu, ideę, na której w iaśeiwie 
w yrosła  św iatow a potęga W ielkiej 
B rytan ji. Ju ż  w ted y  zanosiło się na u- 
stąpienie liberalnych  m in istrów  koali
cyjnego rządti angielskiego. N iechętnie 
patrzyli oni na ówczesne pociągnięcia 
celne, sprzeczne z ich w olno-handlo- 
w em i zasadami. G odzili się jednak na 
pozostanie w rządzie m im o otw artej 
opozycji przeciw  now ym  ustaw om  cel
nym  pod w yraźn ym  w arunkiem  —  
k tó ry  przekreśliła dopiero O ttaw a — 
że nowe cła im portow e będą m iały je
dynie charakter przejściow y i że zosta
ną zniesione z chwilą p op raw y  sytua
cji gospodarczej. Sytuacja  m inistrów , 
k tó rz y  na plenum  parlam entu gloso
wali w ted y  przeciw  ustaw om , w n ie
sionym  przez rząd na podstawie u- 
ch w aly  w iększości rady m inistrów , 
stała się jednakże w tenczas już w y b it
nie paradoksalną.

O ttaw y  nie m ogli jednak ścierpieć. 
M im o nalegania kró la  i prem jera M ac 
D onalda ulegli suggestjom  L loyd a 
G eorge‘a . . N ię  m ogli ścierpieć tego, że 
zapow iedziana w  O ttaw ie preferencja 
w ew nętrzna spow oduje reakcję u 
w szystkich  państw , z którem i prow a
dzi handel A n glja , —  spow oduje, że 
państw a te odpow iednio ustosunkują 
się do prod uktów  angielskich. T w ie r 
dzili, że realizacja zam ierzeń rządu an
gielskiego u derzy boleśnie w  angielski 
przem ysł. A  przem ysł ten, cierpiący 
na bezrobocie, obciążony drożyzną ro 
bocizny, o niezbyt w ielk ich  zdolno
ściach kon kuren cy jn ych  na kon tyn en 
cie i w  A m eryce, now ych  ciosów  nie 
m oże w ytrzym ać.

N arazie , m im o w szystko , au to ry
tet gabinetu M ac D onalda zachw iał się 
jedynie i zarysow ał przejściow o. N ie  
runął jednak. M im o ustąpienia trzech 
w yb itn ych  p o lityk ó w  rząd M ac D o 
nalda zachow ał w pełni swój charakter 
rządu koncentracji narodow ej ponad
party jn ej i w obec tego będzie m ógł 
nadal w alczyć o przezw yciężenie o- 
g rorru  trudności p iętrzących  się we 
w szystkich  dziedzinach p o lityk i b ry 
tyjsk iej. W szelkie natom iast dalsze 
w strząsy  m ogłyby pociągnąć za sobą 
skutki już o wiele poważniejsze i cięż
sze.

Strajk w gazowni war
szawskiej trwa.

(Telefonem  od naszego korespondenta.,
W arszawa. (Sch.) Sytuacja straj

kowa na terenie gazowni miejskiej nie 
uległa zmianie. Strajk trwa w  dalszym  
ciągu. W  dniu dzisiejszym odbędzie 
się w Ministerstwie Opieki Społecz
nej spotkanie zainteresowanych stron.

„Miasto Gorkija".
Moskwa. (P A T .) Prezydjum Cen

tralnego Komitetu W ykonawczego  
partfi komunistycznej postanowiło w  
związku z 40-leciem pracy literackiej 
i społecznej Maksyma Gorkija nazwać 
N iżnyj N ow gorod miastem Gorkija.



bir. v G A Z E T a  L W O W S K A  z  dnia i i  października 1932 . Nr. 233

Unja brytyjskich faszystów.
Do czego dąży sir Oswald Mosley?

Lond yński dziennik „N e w s C h ro 
nicie" zamieścił w yw iad  z przew ódcą 
partji faszystów  bryty jsk ich , sir Oswal 
dem M osley'em . W  w yw iadzie tym  
sir M osley precyzuje i określa dążenia 
i cele nowej partji.

Sir M osley p rzyjął przedstaw iciela 
„N e w s C h ro n ic ie" w  stroju faszy
stow skim : v/ szarej koszuli z czarnym  
kraw atem . Szare koszule są codzien
nym  strojem  faszystów  b ryty jsk ich .

„T w o rz y m y  —  m ów i sir M osley —- 
oddziały szturm ow e, są one zorgani
zow ane na m odlę w ojskow ą, ale nie 
mają bynajm niej służyć do celów  agre
syw nych . N ależą do nich ty lk o  m ło
dzi i siln ludzie. B ron i nie m ają, nie 
uzbrajam y, ich ani teraz ani na p rz y 
szłość. R o la  ich polega na u trz ym yw a 
niu porządku podczas zebrań, w ie
có w ''.

„Faszyści u nas rekrutu ją się z 
pośród najróżniejszych sfer społeczeń
stwa, g łów n y jednak kontyngent ich 
dostarczają nam okręgi przem ysłow e 
Lancashire i Y o rksh ire . Całą m oją 
fortunę oddałem  na cele partyjne — 
m ówi sir M osley —  zresztą p artja  na
sza w krótce będzie w ystarczała  sama 
sobie, gdyż rosną jej szeregi i zw ięk
szają się fundusze".

„K ra j nasz —  m ów i w ód z —  nie 
znajdzie w yjścia  z sytuacji obecnej, 
jeśli nie nastąpi gruntow na reorganiza
cja system u rządzenia i parlam enta
ryzm u. G d y  lud zrozum ie konieczność 
takiej re form y i odpow iedniej akcji, 
działać będzie pewniej i szybciej, niż 
to się działo w  jak im kolw iek  kraju . W  
naszym  planie leży sfaszyzow anie naj
pierw  W ielkiej B ry tan 'i, potem  zaś 
północnej Irlandji. D ziałać będziem y 
prow adząc energiczną propagandę, or-

Nieprawdziwe pogłoski 
o chorobie Ojca św.

Citta del Vaticano. (P A T .) W  zw iąz
ku z w iadom ościam i prasy zagranicz
nej o złym  stanie zdrow ia O jca św. 
sfery  w atykańskie stw ierdzają całkow i 
tą bezpod itawność tych  pogłosek.

Lot kpt. Karpińskiego.
Teheran. (P A T .) K p t. K arp iński 

w ystartow ał w czoraj o godz. S rano 
w  dalszą drogę do H eratu , gdzie za
m ierza p rz yb yć  o godz. 16 . Ju tro  kpt. 
K arp iński zam ierza w ylecieć w  dalszą 
drogę na Kandahar do K abulu. D z i
siejszy start odbył się w  bardzo szczę
śliw ych  w arunkach przy  sprzyjającej 
pogodzie.

Oszckędności w budżetach 
krajów związkowych.

Berlin. (P A T .) Prem jer rządu M e- 
klem buiig-Schw erin zw rócił się do 
w szystkich  m inistrów  finansów  k ra 
jów rw iązkow s ;h  R zeszy z p ro p o zy
cją urządzenia w  dniu 15  b. m. w  B e r
linie wspólnej konferencji w celu o m ó 
w ienia zarządzeń oszczędnościow ych, 
niezbędnych ze względu na ciężką sy 
tuację budżetow ą i gospodarczą w szyst 
k ich  krajów" zw iązkow ych.

B ib ljjgrafja  mniejszości 
narodowych w Polsce.

W arszaw a. (P A T .)  N akładern In 
sty tu tu  Badań Spraw  N aro d o w o śc io 
w ych  w  W arszaw ie ukazała się książ
ka P iotra  G rzeg o rczyka  „B ib lio grafia  
M niejszości N aro d o w ych  w  Polsce w  
r. 1 9 3 1 " .  K siążka zaw iera spis niemal 
w szystkich  książek, u lotek, 'Spraw o
zdań, a rtyk u łó w  odnoszących się do 
m niejszości n arodow ych  zam ieszka
łych  na ziem iach R zeczypospolite j Pol 
skiej.

szą ilość głosów , niż się tego 
spodziew ać nasi p rzec iw n icy".

„M ojem  zdaniem  —  kończy 
M osley —  w szystkie kra je mają PrZ 
sobą dzisiaj perspektyw ę wejścia ^  
drogę albo faszyzm u albo kom ufllZ 
mu. K raje  postępow e i cywilizoW*11. 
obiorą faszyzm  jako form ę ustroju 
rządów , kra je zacofane i prymitys?11 
m ogą wejść na to ry  kom unizm u • , 

T y le  sir M osley, k tó ry  od skraj1̂  
lew icy  Lab our P arty  zawędrował 
skrajne praw e skrzyd ło  polityczfl®-

E. &

ganizując wiece, zebrania, defilady, j jednak, że nie będziem y zm uszeni do 
pochody agitacyjn e". j  stosow ania przem ocy. G d yb y  zaś sy-

„A le  —  dodaje sir M osley ■— upa- ; tuacja obecnie przeciągała się, p rzy- 
dek system u obecnego może nastąpić j stąp im y do udziału w  w yb orach , aby 
zanim  przystąpim y do akcji. M usim y ! zdobyć parlam ent. A  liczym y, iż przy  
zatem być gotow i do czynu i przy- j panujących obecnie nastrojach w śród 
stosować się do okoliczności. Liczę ludności, o trzym am y znacznie w ięk- !

Przed wizytą Herriota w Londynie.
K onferenc ja  4 m o carstw  n ie  dojdzie do sku tku .

Londyn. (P A T .)  „Su nd ay T im e s" 
tw ierdzi z całą pew nością, że prem jer 
H e rrio t przybędzie w  połow ie tWo 
tygod nia do L on d yn u , aby na zapro

szenie M ac D onalda o dbyć z nim roz
m ow ę, w yjaśn iającą sytuację. H anriot 
om ów ić ma z M ac D onaldem  zaró w 
no niem ieckie żądania rów noupraw -

Odpowiedź rządu Rzeszy
na inicjatywę Mac Donalda.

Londyn. (P A T ). W  Foreign O ffice , spraw ie rów noupraw nienia. Zdaniem  
otrzym an o odpow iedź niem iecką na ! N iem iec jednak dążenie takie prow a- 
in icjatyw ę M ac D onalda. N o ta  nie- j dzone w inno być w  tym  sam ym  du- 
m iecka zastrzegać ma copraw da, że j chu, co w  swoim  czasie rokow ania w
nie usvaża ani n oty  francuskiej z n  
września, ani deklaracji b ryty jsk ie j z 
18  września za stosowne podstaw y do 
dyskusji na konferencji, niem niej jed
nak w yrażą swą zgodę na udział w  
proponow anej konferencji. N o ta  nie
m iecka zw raca uw agę na fak t, że de
klaracja b ryty jsk a  kładzie nacisk je
dynie na stronę praw ną zagadnienia, 
w ysuniętego przez rząd niem iecki, gdy 
nota francuska zajm uje się ty lk o  alter
natyw ą ew entualnego ponow ienia zbro 
jeń niem ieckich, podczas gdy istotnym  
celem m em orjału niem ieckiego, przed
staw ionego rządow i francuskiem u, b y 
ło rozbrojenie, a nie uzbrojenie. R ząd  
niem iecki w yrażać ma swą gotow ość 
nawiązania dyskusji z innem i m ocar
stwam i celem znalezienia zadow alają
cego w szystkie strony w yjścia  w

Lozannie.
Berlin. (P A T ). „D eutsche Z tg ."  na 

podstaw ie in form acji z L on d yn u  w  
artykule p. t. „Zan iepokojen ie na 
W ilbelm strasse" pisze, że w  kołach an
gielskich zupełnie niewłaściwie tłum a
czy się odpow iedź niem iecką, uw aża
jąc, że nota udziela rządow i angiel
skiem u w ielkich  pełnom ocnictw  i sw o
body w  doborze miejsca i układu k o n 
ferencji. W  ten sposób całkow icie nie 
docenia się zastrzeżeń niem ieckich, 
odnoszących się pośrednio właśnie do 
tej kw estji. W  w iadom ości, że kon fe
rencja odbyć się ma poza Londynem , 
berlińskie kola dopatru ją się dow odu, 
że A n g lji  idzie na rękę Francji, co 
m oże mieć doniosły w p ływ  na cały 
przebieg konferencji.

Obniżenie kosztów administracyjnych
związków komunalnych.

Warszawa. (P A T .)  U ch w alon y na 
w czorajszem  posiedzeniu R a d y  M in i
strów  p ro jekt rozporządzenia P. P re
zydenta R zeczypospo lite ji w  sprawie, 
obniżenia kosztów  ad n rn istracy jn ych  
zw iązków  kom unalnych , przew iduje

obniżenie kosztów  adm inistracji o gó l
nej tychże zw iązk ó w  w  stosunku do 
w yd atk ó w  na te cele od 20 do 25 
procent i dokonane ma b yć  jeszcze 
w  ciągu roku  budżetow ego 19 32/03.

Wojskowy kodeks karny.
Warszawa. (P A T .) O głoszone w p ro 

w adzenie rozporządzeniem  P. P rez y 
denta R zeczypospo lite j z dnia 1 1  lio- 
ca 19 32  r. now ego kodeksu karnego 
pow szechnego w yw ołu je  potrzebę w y 
dania rów nież opartego na tych  sa
m ych  zasadach now ego kodeksu k ar
nego w ojskow ego, k tó ry  w  form ie

R zeczyp osp o lite j uch w alon y został 
na posiedzeniu R a d y  M in istrów . W  
części szczegółow ej kodeksu, op iera
jącego się na zasadach dotychczaso
w ego kodeksu w ojskow ego z r. 19 28 , 
w prow adzone jedynie zostały zm iany 
konieczne, które odpow iadają zasa
dom i system atyce k o d yfik acy jn e j no-

projektu  rozporządzenia P. Prezydenta w ego kodeksu karnego powszechnego.
--------------o-------------

Czechosłowacja i Węgry głosowały
za kandydaturą Polski do Ligi Narodów.

N o w y  kodeks w o sk o w y ma wejść w  życie z dniem r-go stycznia 19 3 3  r. 
W arszaw a. (P A T .)  Poseł czechosło

w acki w  W arszaw ie dr. G irsa w  ro z 
m ow ie z jednym  z przedstaw icieli k o 
m itetu polskiego porozum ienia pra
sow ego czechosłow ackiego - polskiego, 
ośw iadczył co następuje: D nia 4 b. m. 
w  jednem  z pism w arszaw skich  opu
b likow ana b yła  w iadom ość z G en ew y, 
jak ob y  p rz y  w yb o rze  do R a d y  Ligi 
N aro d ó w  C zech osłow acja glosowrala 
przeciw ko Polsce. "Wiadomość tę —  
pow iedział poseł dr. G irsa —  uw ażam  
za bardzo szkodliw ą dla w zajem nych  
stosunków  polsko - czechosłow ackich,

mogę dać oficja lnego zaprzecze
nia tej w iadom ości. U w ażam  jed
nak za niezbędne ośw iadczyć pu
blicznie, dla in form acji opinji pol
skiej, że doniesienie to  w edług m ego 
p rzekor ani i i m oich w iadom ości jest 
fałsz ywe.

Budapeszt. (P A T .) Ze stron y ko m 
petentnej stw ierdzają, że pogłoska o 
tern, jakob y deiegat W ęgier głosow ał 
przeciw ko  kandydaturze Polski do 
R ad y  Ligi N aro d ó w , pozbaw iona jest 
w szelk ich  podstaw . D elegat W ęgier 
głosow ał za Polską, co w yn ik a  z ser-

tem bardziej, że w skutek tajności 1 decznych stosunków  m iędzy obu kra
glosow ania do 1 k a d y  L ig i, nie ' jami.

nienia, jak  i plan rozbrojenia, k ^  
pragnie przed łożyć w  G enew ie. * j3 
ten zaw ierać m a, w edług „Sunday 
T im es" następujące p u n k ty :

1) stopniow e w ykonanie rozb f0^  
nia przez w szystkie państw a równo 
cześnie w  okresie j  lat,

2) k o n tro la  w szystkich  sił P° 
w ietrzn ych  przez Ligę N arodów ,

3 )  ustanow ienie trybunału  między* 
narodow ego dla określenia, kto Jest

napastnikiem  w  w yp ad k u  konfliktu ,
4) postaw ienia czo łgów , sam °l°. 

tów  i innych  agresyw n ych  narzędz 
w alk i do d ysp ozycji Ligi NarodoW 
z tern, że będą one oddane do użytk11 
każdego państwa, k tóre padnie ofiar? 
agresji. „

O  ile w iadom ość „S u n d ay  T im ®s  ̂
co do przyjazdu  H e rrio ta  do Lon<W 
nu jest praw dziw a, to fa k t  ten zda 
w a łb y  się w skazyw ać na to, iż koni®' 
rencja czterech m ocarstw  w Londyni®

nie dojdzie do skutku, a gest H erriot* 
jest pew nego rodzaju  ratow aniem  Pre" 
stige‘u  prem jera M ac D onalda, ktof®j 
go m ało szczęśliwą in ic jatyw ę spotka 
ło niepow odzenie.

Paryż. (P A T .)  M ięd zy  Paryżem  * 
Lon d yn em  toczą się rokow an ia , ma'  
jące na celu podjęcie prac konferen£J‘ 
rozbrojen iow ej. K o ła  francusk ie  ?ą 
chow u ją zupełne m ilczenie co do r ° z 
m ów  m iędzy H errio tem  a T y re llelT1j 
Jest jednak rzeczą w idoczną, że HjT 
riot stoi w  dalszym  ciągu na stanu 
w isku, które przedstaw i! w  swej ° v , 
pow iedzi na zaproszenie M ac Don*1 
da. K a ż d y  program  zrów nania  zbfn 
jeń musi b yć o m ó w ion y —  jako z ig ad* 
nienie bezpieczeństw a przez konf®' 
nienie bezpieczeństwa — przez kom ®' 
w szystkich  państw  izainteresowanyejj- 
Panuje tu  pogląd, że jeżeli M ac D ° 
nald uw aża za potrzebne wcześniejsi® 
porozum ienie się z H erriotem , tc n  
ostatni chętnie uda się w  tym  celu do 
L on d yn u .

Ruch emigracyjny v/ mi®' 
siącn wrześniu 1932.
Warszawa. (P A T .) W  ciągu miesią' 

ca września r. b. w yjech ały  przez 3 )'11'  
dykat E m igracy jn y  do A rg e n tyn y , B 1'3 
zylji, C hile , K an ad y, S tan ów  Z jedn 0' 
czonych , Francji i innych kra jo 1̂  
tran sp orty  em igrantów  w  liczbie 6 V  
osób.

W szystk ie  w ym agane od em igran
tów  form alności w yjazdow e z os ta ty 
załatw ione całkow icie za pośreci111'  
ctw em  oddziałów  i agentur Syndykat^ 
E m igracyjnego , dzięki czem u uchfO' 
niono em igrantów  od zbędnych i kosz* 
to w n ych  podróży dó różnych  urzę
dów  oraz od w yzysku  nielegalnych P ° 
średników  em igracyjnych.

Syn d ykat E m igracy jn y  udzielił e'  
m igrantom  w szelkich  in fo rm acy j i P °  
m o cy  przed i w  czasie podróży be i 
żadnych opłat ze stron y w yjeżdżają
cych  oraz udzielił w szystkim  em igran
tom  zaświadczeń na zniżki k o le jo ^ ® 
przy przejeździe kolejam i polskiemi- 

C entrala  Syn d yk atu  E m igracyjne
go mieści się w  W arszaw ie przy u *̂ 
N iecałej nr. 7.
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G A Z E T A  L W O W S K A  z dnia i i  października 19 32 .

Uroczyste zakończenie „Tygodnia Strzeleckiego"
b. r_ ~p '',Z1,T  dnia 2 października 
byl sj ’’ y ZÎ n Strzelecki”', k tóry  od- 
v progr • as êm obrony Państwa, 
*inpre2 amit swT m zawierał szereg

J P^ed ew s./w T nd° W°  '  sPor,to w y ch ’
^  s trz e le c ^  m  P r o P a § a n d ę  sP ° r '  
obror kiego, t a k  w a ż n e g o  d la

113 strzel aro ® Wei- Przez cały tydzień 
*iło sie niC^ K o rPusu K ad etów  odby- 
^irodo^ Strzc ân‘e do tarczy  O bron y 
niem _ eb zapoczątkow ane odda- 
Stojnikó Za ° W d on orow ych  przez do- 
naS2ee o Wm-Cywilny ch i w ojskow ych  

oIean.yU?Sta' K om enda O kręgu Z . 
chęcią Û °  strzelariia, k ierow ała się 
^śród S? ° P u â ry zow ania strzelectw a 
st^a p^ajszerszych w arstw  spoleczeń- 
^tzeln' Zatem ,w sobotę od b y ły  się na 
*a^od r ^arn*zon°w e j we Lw ow ie 
ieckac‘ 1 j’trZe êckie o „O d zn akę strze- 
*ns w 1 asy. w ydorow ej. Pobieżny bi
ły aznje, że im prezy te w yw oła-
czeńSt 6 z^ n,teres° w anie w śród społe- 
y  str7^ a’ .które brało m asow y udział

*nakf> Ui* a szereg os<Sb zdoby 1 o d '  ę strzelecką.
Krat sob?N> 8 bm. w  salach H otelu
łukow skiego <odbyłQanrJ O W1CLZUIC1U

T0 w n8 strzelecki, u rząd zony przez 
'Strzp̂ rZ^ tW°  Przyjació ł Z w iązku  
4law; ^Cple§ ° ’ k tó ry  zgrom adził przed 
i>r,.KUe 1 w ładz cyw iln ych  i w ojsko-^ c h ,
syn. oraz całą elitę społeczeństw a, 

ze Zw iązk iem  Strze

ir - : : 'I y * zieA  S trze leck i" został
kabo^^011020^  w  niedzielę, 9 bm . 
le ^ n s t w e m  odpraw ionem  w  koście-
ttdzi i ’■ Je zu itów , w którem  w ziął 
jjjc ,3] ™ * eniem p. w o jew od y lw ow sk. 
d o w l?  K rzyw o szyń sk i, gen. C zum a,

Pułk. FU )rek°rPUSU ^dow,- l  ’ reprezentanci w ładz rzą-

uroczy-

okr le,§° z kom endantem  V I. 
k0J 8U, mir - Stachelskim  w otoczeniu 
UQ en.danta podokręgu  Z . S. K o ch a
ne a 8° ’ d r- B ryk a , N o w ak a , ko- 
jji; ? .  ant3 obw . lw ow skiego inż. C za-

Lwó ’° ’ P rezesa Z arząd u

°*T ch , sam orządow ych, Z w iązku

ski
ró'

Ł ____  ____ Z . S.
dr. Stępka, w iceprezesa Jaw o r-

rQle^ ° ■ *n" nabożeństwie w zię ły  
: Wniez udział delegacje stow arzyszeń 

organizacji. Przed kościołem  w  dłu
ż n i szeregu ustaw iły się kom panje 

d" a ’ bu ĉ<aw szkolnych , K orpusu  K a- 
ctow, Przysposobienia W ojskow ego, 
oi. Przysp. W ojsk ., Poczt. Przysp . 

v ojsk.i artylerja  P. W .

 ■a g a

Organizacja kadr pracy 
w Niemczech.

B erlin . (P A T .) M in. Schaff er w raz 
* kom isarzem  do spraw  służby w ka

rach pracy, Syrupem , odbył inspekcję 
^ ą d z o n y c h  przez Stahlhelm  pod 
Plalle obozów  kadr pracy. W edług bo- 
n*esień prasy kom isarz Syrup  w  w yg lo  
Ozonem przem ów ieniu  ośw iadczył mię 
azy innem i, żc obecnie odbyw a służbę 
J  kadrach pracy 200.000 ludzi. Subsy
dia państw ow e, w ynoszące 3/5 ogól
nych kosztów  utrzym ania tych  kadr 

rocznie sum y 120  m ilj. m arek. 
Koszta utrzym ania każdego członka 
kadry w ynoszą io o o  m arek rocznie. 
M aksym alne zatrudnienie w kadrach 
Wynosi 3 6— 42 godzin tygod niow o 
Pracy tak, iżby pozostaw ało jeszcze 
dość sil i czasu na prace w ych ow aw czo  
8Połeczne 1 ćw iczenia terenow e.

Dalszy wzrost wkładów 
w Bankn Gospodarstwa 

Krajowego.
W arszaw a. (P A T .) Stan w kładów  

y  B. G . K . w ykaza ł w  miesiącu w rze- 
sniu r. b. dalszy w zrost o 6 m iljonów  
złotvch  do 265 m iljonów  złotych. P rzy  
rost w k ład ów  miał miejsce w ciągu ca
łego U J kw artału  b. r., dzięki czemu 
ogólna suma w kład ów  w Banku w zro  
sła w  ciągu tego kw arta łu  praw ie o 20 
M iljonów  złotych.

w e Lwowie.
Po nabożeństwie o godz. 10 , re

prezentanci władz i delegacyj udali się 
pod pom nik M ickiew icza, gdzie p rzy  
dźw iękach orkiestr cyw iln ych  i w o j
skow ych  odbyła się defilada. M asze
ro w ały : K orpus K ad etów  N r . I. z hi
storycznym  sztandarem  pow stańców  
1863 r., kom panje Z w iązku  Strzelec
kiego, oddział kon n y Z . S. im. rotm . 
W ąsow icza, oddział m otocyklistów  
Z . S ., oddziały  K . P. W ., hufce szkol
ne, Z w iązk i b. w o jsk o w ych , artylerja  
P. W . i t. d. D efiladę odebrał gen, 
C zum a i przedstaw iciel p. w ojew od y 
naczelnik K rzyw o szyń sk i w  otoczeniu 
kom endanta Z . S. m jr. Stachelskiego i 
innych  przedstaw icieli w ładz.

O godz. 12  w  poi. od b y ły  się k o n 
certy  orkiestr w o jskow ych  i cy w il
nych na ul. A kadem ickiej obok Izby 
Przem .-H andlow ej, na pl. B ern ard yń 
skim  i na ul. M arszałkow skiej obok 
gm achu U n iw ersytetu , k tó rym  p rz y 
słuchiw ały się tłum y publiczności.

Rów nocześnie z rozpoczęciem  się 
koncertu  od b ył się w ielki bieg u liczny 
o nagrodę, u fundow aną przez K om en 
danta O kręgu  Z . S.

Zakończeniem  program u ostatniego 
dnia „T yg o d n ia  Strzeleckiego”  b y ły  
zaw ody konne i m otocyklow e, zorga
nizow ane przez oddział k on n y Z . S. 
im . rotm . W ąsow icza na boisku 19  
p. p. na C ytad eli.

„Nowa Wspólnota Narodów".
L o n d yn . (P A T .)  W  Lon d yn ie po

w stało  tow arzystw o  m iędzynarodow e, 
którego  celem jest propagow anie u- 
tw orzenia m iędzynarod ow ej siły poli
cyjnej dla utrzym ania pokoju . N a  
czele Stow arzyszenia stoją dwaj znani 
pacyfiści angielscy, G eorges Barnes 
i lord  D avis. T o w a rz y stw o  to nosi 
n azw ę „N o w a  W spólnota N a ro d ó w ". 
C ele tow arzystw a określone są: 1)  ja
k o  dążenie do utw orzenia trybunału  
m iędzynarodow ego, k tó ry b y  załatw iał 
w szystkie spory, zagrażające p okojow i

świata, co do którego nie jest kom pe
tentny T ry b u n ał Spraw iedliw ości 
M ięd zyn arodow ej w H adze, 2) jako 
dążenie do utw orzenia m iędzyn arod o
w ej policji jako  gw arancji bezpieczeń
stw a przeciw  agresji. W iele w yb itn ych  
osobistości ze świata politycznego na
desłało ' do T o w arz ystw a  życzenia 
pom yślnego rozw oju . M . in. życzenia 
takie złożyli lord  C ecil, prof. M u rray, 
b y ły  prezydenr republiki francuskiej 
D oum ergue, b y ły  delegat Ja p o n ji do 
L ig i N a ro d ó w  Ishii i inni.

Dodatnie saldo bilansu handlowego
za miesiąc wrzesień b. r.

W arszaw a. (P A T ). Bilans handlu 
zagranicznego R zeczypospolitej P o l
skiej i W olnego M iasta G dańska we 
wrześniu r. b. w edług tym czasow ych  
obliczeń G łów nego  U rzędu  Statystycz 
nego, przedstaw ia się następująco: 

w y w ó z  1 ,10 9 .3 3 9  tonn, w artości
87 .39 1.0 00  z l.;

przyW óz 16 5 .69 7  tonn, wartości
64.502.000 z ł.;

saldo dodatnie we w rześniu w y n o 
si 22,889.000 zł., czyli zw iększyło  się 
w  porów naniu  do sierpnia o 4,023.000
zł.

W  porów naniu  do sierpnia w yw ó z  
zw iększył się o 1,238 .000  zł., p rzyw ó z  
zm niejszył się o 2,875.000 zł.

Z w iększył się w yw ó z  następują
cych  a rtyk u łó w : jęczm ień o 2.2 m iljo
nów  zł., żyto  o 1.3  m ilj. zł., nasiona 
oleiste o 1.0  m ilj. zł., naw ozy sztuczne 
o 0.8 m ilj. z l„  groch o 0.6 m ilj. zł., 
gęsi o 0.5 m ilj. zł., tk an in y  jedw abne

o 0.5 m ilj. zł., nasiona roślin pastew 
nych 1 traw  o 0.5 m ilj. zł., bekony o 
0.4 m ilj. z l„  jaja o 0.6 m ilj. zł.

Zm n iejszył się w yw ó z  następują
cych a rty k u łó w : bale, deski i łaty  o
1 .7  m ilj. zl., szyn y , żelazo i stal o 0.9 
m ilj. zl., węgiel o 0.7 m ilj. zł., ru ry  o 
0.6 m ilj. zł., w ędlin y i szynki o 0.6 
m ilj. zł., cynk o 0.5 m ilj. zł., benzyna 
o 0.4 m ilj. zł., blacha żelazna i stalo
w a o 0.4 m ilj. zł.

Z w iększył się p rzyw ó z  następują
cych artyk u łó w : tytoń  o 1.0  m ilj. zł., 
bawełna i odpadki o 2 .1  m ilj. zł., śle
dzie o 0.6 m ilj. zł.

Zm niejszył się p rzyw ó z następują
cych  a rtyk u łó w : ryż  o 2.7 m ilj. zł.,
nasiona oleiste o 0.7 m ilj. zł., przędza 
baw ełniana o 0.5 m ilj. zł., naw ozy 
sztuczne o 0.4 m ilj. zł., żelastw o o 
0.4 m ilj. zl., wełna czesana o 0.4 m ilj. 
zł.

Nowy parlament niemiecki
zostanie rozwiązany, o ile nie zdoła wyłonić dosta

tecznej większości.
Berlin. (P A T ). W  prasie poniedzial 

kow ej ukazał się przedruk artykułu ,
ogłoszonego przez czasopism o „D ie  
T h a t“ , u trzym ującego , że obecne w y 
b o ry  w  N iem czech  nie będą m iały 
znaczenia p ozytyw n ego  dla stosunków  
parlam entarnych, gdyż z gó ry  przew i
d yw ać należy, że parlam ent, k tó ry  nie 
zdoła w y tw o rzy ć  dostatecznej w ięk
szości, będzie znow u rozw iązany, a 
now e w y b o ry  rozpisane będą w lutym  
przyszłego roku zapewne już wedle 
oktro jow an ej ordynacji w yb orczej. 
D o  wiadom ości pow yższej p rzyw iązu 
je się dużą wagę ze względu na to, że

—  jak padają pisma — czasopism o 
„D ie  T h a t"  pozostaje w  bliskich stosun 
kach z m inisterstwem  R eich sw ehry.

B erlin . (P A T ). Starcia na tle w alk 
p rzed w yborczych  przybierają  ch arak
ter gw ałtow n y. W  czasie bójki p>omię- 
dzy n arodow ym i socjalistam i a ich 
przeciw nikam i został zabity w  m iej
scowości L eh rsd o rff pod K oblencją 
20-letni wieśniak, a kilku  innych  od 
niosło rany. D ochodzenia nie dopro
w adziły  do ujaw nienia spraw ców . D o 
szło rów nież do krw aw ych  zaburzeń 
w  Berlinie, przyczem  raniony został 
jeden członek partji kom unistycznej.

Odznaczenie prof. T. Zielińskiego.
Wręczenie medalu im. Goethego.

W arszaw a. (P A T ). W  dniu 8 bm. 
odbyło  się uroczyste w ręczenie medalu 
im . G oethego pro f. Tadeuszow i Z ie
lińskiem u, za zasługi na polu sztuki i 
w iedzy. W ręczenia m edalu dokonał 
poseł R zeszy  niem ieckiej w  W arsza
w ie. von  M oltke. W  uroczystości wzię 
li udział przedstaw iciele M inisterstw a

Spraw  Z agran iczn ych , M inisterstw a 
W . R . i O . P „  oraz świata naukow ego 
i literackiego, z rektorem  U n iw ersyte
tu W arszaw skiego na czele.

W  czasie śniadania w  poselstwie 
niem ieckiem , w ydanem  na cześć od
znaczonego prof. Z ielińskiego, poseł 
M oltke w ygłosił przem ów ienie, w k tó 

rem podkreślił zasługi p ro f. Z ielińskie
go, położone dla w iedzy i k u ltu ry  
świata. Podobnie jak  G oethe, p ro f. 
Z ieliński zaszczepił ducha k u ltu ry  an
tycznej w szystkim  narodom . P rzy  tej 
okazji m ów ca w yraz ił podziękow anie 
za uroczystości ku czci G oethego w  
Polsce, jakie od b y ły  się na U n iw ersy
tecie krakow skim , we L w o w ie , Łu cku  
i W ilnie, oraz uroczystą A kad em ję w  
W arszaw ie, i zakończył swe przem ó
wienie toastem  na cześć nauki i w ie
dzy polskiej, poczem  w ręczył p ro f. 
Zielińskiem u m edal w raz z w łasnoręcz
nym  dekretem  prezydenta R zeszy. 
N a leży  zaznaczyć, że zaszczytne to 
odznaczenie o trzym ało  zagranicą ty l
ko około  20 osób, m. in. M ussolini, 
H errio t, Paul Y a le ry , H am sun, M ar
coni 1 inni.

Pomnik zasłużonego 
obywatela.

W  niedzielę, dnia 9 października odbyło się 
w W ilnie odsłonięcie pom nika Józefa Momt- 
wiłła, wielkiego filantropa i działacza sp o . 
łecznego. — Ilustracja nasza przedstawia 
pom nik, wzniesiony na skwerze Franciszkań
skim. Jest on dziełem artysty-rzeźbiarza pro
fesora U niw erstytetu Stefana Batorego, B o
lesława Bałzukiewicza. Postać M ontw ilła od
lana jest w bronzie. Pom nik stanął kosztem

ofiarności społeczeństwa wileńskiego.

„Nowy Habsburg**.
Lon d yn . (P A T .) W  Lond ynie zja

w ił się „ n o w y "  H absburg. Je st nim 
6 5-letni Franciszek M aksym iljan  R u 
dolf B righ tw ell, d robn y handlarz ryb , 
k tó ry  u trzym uje, że jest synem  b. ce
sarza M aksym iljana, brata cesarza 
Franciszka Jó zefa . B righ tw ell tw ierdzi 
dalej, że urodził się w  W atykan ie , d o
kąd m atka jego udała się do papieża 
Piusa IX . z prośbą o pom oc dla uw ię
zionego już w ów czas cesarza. W  W a
tykanie z w ielkiego w zruszenia, w obec 
daleko posuniętej ciąży cesarzowa K a 
rolina urodziła syna, którego potajem  
nie w yw iozła  i u lokow ała w A nglji. 
Synem  tym  ma być właśnie B rightw ell, 
k tó ry  zgłasza dziś pretensje jako spad
kobierca H absburgów .

Parlamentarzyści angiel
scy w Berlinie.

B erlin . (P A T .) W ycieczka parla
m entarzystów  angielskich, baw iąca o- 
becnie w Berlinie była w czoraj, wedle 
doniesień prasy, podejm ow ana śniada
niem  przez kanclerza R zeszy , w ieczo
rem zaś U n ja  niem iecko angielska w y 
dala dla gości przyjęcie, na którem  b. 
kanclerz R zeszy  C uno w ygłosił prze
m ów ienie ośw iadczając, iż podstaw ą 
przyszłego porozum ienia i ukształto
wania się stosunków  pom iędzy obu 
krajam i musi b yć wzajem ne uznanie 
rów noupraw nienia. K iero w n ik  w y 
cieczki, przew ódca liberałów  lord  H u t- 
kinson w  odpow iedzi swej zaznaczył, 
że w  kołach do niego zbliżonych, jak  
i w całej opinji publicznej, poza ko ła
m i unzędowem i, postulaty niem ieckie 
pow itano z dużą sym patją.
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Kredyty psd rejestrowy zostaw rolniczy.
R ejestro w y  zastaw  roln iczy w p ro 

w adzony został w  Polsce rozporządze
niem Pana P rezydenta R zeczyp o sp o 
litej z dnia 22 m arca 1928 r. C elem  
instytucji zastaw u rolniczego było  
stw orzenie krótkoterm in ow ego  k re
d ytu  obrotow ego, um ożliw iającego
ró w n o m iern y  i stały dop ływ  p ro d u k 
tó w  rolnych  na ryn k i zbytu . D zia łal
ność kred ytu  pod zastaw rejestrow y 
—  według jego tw ó rcó w  —  miała mieć 
ch arakter ogólnie gospodarczy. K re 
d yt ten m iał zapew nić ro ln ikom  d o 
p ły w  go tó w ki, a spożyw cy —  ró w n o 
m ierną dostaw ę p ro d u k tó w  rolnych  
w  ciągu całego roku . P rzytem  kred yt 
ten, w założeniu, elim inow ał w  gran i
cach m ożliw ych  w ygórow an e zarobki 
szkodliw ego, nadm iernego pośrednic
tw a.

D otychczasow e w yn ik i k ró tk o 
term inow ej akcji k red ytow ej w  zakre
sie re jestrow ego zastaw u rolniczego, 
pozw alają  na w yciągnięcie pew nych  
w n iosków  na tem at w artości gospo
darczej tej fo rm y  kred ytu .

W yn ik i te skłaniają do przvou - 
szczenia, że m yśl przew odnia kred ytu  
uległa, po stronie pożyczkob iorców , 
w ypaczen iu , na co niew ątpliw ie w p ły 
n ęły  rów nież  okoliczności przesilenio- 
w e i. że w  rezultacie k red yt pod reje
stro w y  zastaw  zbożow y zadania swego 
całkow icie nie spełnia.

K re d y t re jestrow y doprow adza do 
gospodarstw a rolnego znaczną ilość 
g o to w izn y  w  okresie jesiennym , t. j. 
w  czasie, gdy przypadają pow ażne 
płatności podatkow e, oraz zw ycz a jo 
w o  p rzyjęte  i stosow ane term in y  re
gu low ania zobow iązań. D zięki k re d y 
tom  re jestrow ym , ro ln ik  unika sm ut
nej konieczności, jaką jest lik w id o w a
nie zapasów  natychm iast po zbiorach, 
gdy podaż jest najw iększa, a ceny naj
niższe. G ospodarka narodow a zyskuje 
rów nież, dzięki rozłożeniu  podaży 
na okres całego roku , w skutek cze°-o 
osiąga się w iększą pewność w y ż y w ie 
nia całej ludności, oraz ogranicza 
zaw sze szkodliw e, zbyt ostre wahania 
cen. P rzy  w laściw em  pojm ow aniu  kre
d ytu , osiągają korzyść rów nież i in
stytucje finansow e, począw szy od B an
ku Polskiego w dół, przeprow adzając 
w  postaci kred ytu  rejestrow ego ope
racje pewne, opłacalne i zdrow e.

T a k  pojęty k red yt re jestrow y p o 
w inien posiadać następujące cechy: 
ro ln icy  muszą m ieć pew ność, iż z kre- 
"dytu korzystać będą m ogli, jeśli ty lk o  
zajdzie potrzeba i gdy w ypełn ią w y 
m agane w aru n k i; instytucje finansow e 
m uszą m ieć zagw arantow ane, iż 'po
życzk i, czy też ich raty będą spłacane 
w  term inie, a przedm iot zastaw u nie 
będzie bezw aru n kow o naruszony.

jeśli ze strony Państw a i instytucji 
fin an sow ych  czynione są jak najdalej 
idące w ysiłk i, b y  sprostać zadaniu za
opatrzenia ro ln ictw a w tani i dogodny 
k red yt o b ro to w y, to  natom iast druga 
strona —  p o życzk o b io rcy  —  w y k a 
zują daleko m niej troski o właściw e 
korzystan ie z kred ytu . Z aró w n o  w y 
płacalność, jak  i sum ienność w  prze
ch o w yw an iu  przedm iotu zastaw u nie 
stoją na odpow iednim  poziom ie, a sy 
tuacja pod tym  w zględem  z biegiem 
lat nie p opraw ia  się, lecz pogarsza sy 
stem atycznie.

W  ciągu ubiegłego ro k u  gospodar
czego, przebieg operacyj k red ytu  pod 
re jestrow y zastaw ro ln iczy  przedsta
w iał się w  bankach państw ow ych  w  
sposób następujący:

W  B an ku  G ospodarstw a K ra jo 
w ego :

U d zielono pożyczek  pod rejestro
w y  zastaw  ro ln iczy  na sumę 6 .7 0 1 ty s .—  
zł. Stan kred ytu  w yn osił w  dniu:
1 m arca 19 32  r. J-2 9 x t y Si
1 kw ietn ia 19 32  r. 4 -5 I ‘> » »
1 m aja 19 32  r. 3-761 ,, „
1 czerw ca 19 32  r. 3 .022 „  „
1 lipca 19 3 2  r. 2 .557  „  „
1  sierpnia 19 32  r. 2 .222  „  „

O statnia suma powstała z p ro lon 
gat i protestów , w całości praw ie, zo
stała zabezpieczona na n ow ych  zbio

rach i w łączona do k red ytó w  na rok 
x9 3 2 /3 3 -

W  Państw ow ym  B anku R o ln y m :
U dzielono pożyczek  pod rejestro

w y  zastaw ro ln iczy na sumę 12 .5 15  
tys. z łotych .

Z  raty  za styczeń, w ynoszącej 
2 .10 9  tys. zł. nie w płacono 4 13  tys. zł.

Z  raty  za lu ty , w ynoszącej 1 .8 19  
tys. zł. nie w płacono 1.425  tys. zł.

Z  ra ty  za m arzec, w ynoszącej 
1.8 4 2  tys. zł. nie w płacono 3 8 1 tys. zł.

Z  ra ty  za kw iecień, w ynoszącej 
2.208 tys. zł. nie w płacono 7 8 1 tys. zł.

O gólnie w m aju b. r. stan zadłu
żenia ro ln ictw a w Państw ow ym  Banku 
R o ln y m  z tytu łu  k red ytu  pod rejestro
w y  zastaw roln iczy w yn osił: 
ra ty , m ajow a i czerw co
w a, spłacone następnie 
w  m inim alnym  stosunku 4.448 tys. zł,
p ro lon gaty  1.8 7 7  „  „
protesty 1 . 12 4  ,, „

R a z e m  7.449 „  „
Ponadto w dochodzeniu sądowem  

i t. p. posiada Państw ow y B ank R oln y 
u ro ln ik ó w  należności z lat ubiegłych, 
w ynoszące 3.450 tys. zl. N iem a w P o l
sce innego typu  kred ytu , k tórego  
spłacalność stałaby na tak niskim  po
ziom ie. N ic  dziw nego, że w obec po
dobnej w ypłacalności, szereg banków  
p ryw atn ych  zrezygnow ał w bieżącym  
roku  z pośrednictw a w rozp row ad za
niu om aw ianych  kred ytó w .

U dzielanie prolongat przez banki 
w yn ika  z konieczności, lecz właśnie 
ten system  pozbaw ia k red yt pod reje
stro w y  zastaw ro ln iczy  jego istotnej 
treści. P ro lon gaty  przym usow e zo
stają w następnym  roku  gospodarczym  
zabezpieczone na n ow ych  zbiorach w 
postaci now ego kred ytu  tego samego

typu , lecz obrotow a gotów ka, potrze
bna w  tym  czasie do gospodarstw  już 
nie w p ływ a, odpada w ięc w łaściw y cel 
całego kred ytu  i zatracają się jego w a
lo ry  gospodarcze.

Sytuację pogarsza częste usuwam e 
przedm iotu  zastawu. W  ciągu ubie
głego roku  gospodarczego na 15 2  lu
stracje, dokonane^ przez P ań stw ow y 
Bank R o ln y  w 1 2 3  w ypadkach , stw ier
dzono, iż zastaw ione zboże zostało 
przez p o życzko b io rcó w  sprzedane. —  
O czyw iście, w  tym  stanie rzecz)- u- 
dzielanie kred ytu  rejestrow ego połą
czone jest ze stale w zrastającem  ry z y 
kiem  i pow oduje coraz .'.owe, uzasa
dnione obostrzenia ze strony Państw a 
i banków . U suw anie przedm iotu  za
staw u w p ływ a  ham ująco na rozw ój 
k red ytu  rejestrow ego, jest szkodliw e 
ze w zględu na szybkość i pewność 
obrotu. N ależałob y rów nież zastano
w ić się raz wreszcie nad etyczną stro 
ną tej spraw y, gdyż, co jest dopraw dy 
zdum iew ające, na tego rodzaju w y 
stępne działanie- powszechna opinja 
rolnicza nie reaguje w sposób właści- 
w y . Jest to jednak zagadnienie zbyt 
w ażne, by  je w  niniejszym  arts^kuje 
ubocznie poruszać.

T ę  garść m yśli na tem at zastaw u 
rejestrow ego oddaję pod rozw agę c z y 
teln ików , zw racając uwagę na a ktu 
alność tych uwag w chw ili bieżącej, 
gd y rozpoczęło  się już rozorow adzan ie 
o w ych  tegorocznych  k red ytó w . T rz e 
ba w ierzyć, że tak dogodna instytucja, 
jaką jest k red yt re jestrow y, doczeka 
się w reszcie w łaściw ego uznania, w y 
rażającego się n ietyłko  w chętnem  k o 
rzystaniu z kred ytu , lecz ; w  sum ien- 
nem w ypełnianiu  zobow iązań, jakie 
spadają na pożyczkobiorcę. J .  Siw iec.

Nowy gabinet węgierski.

C złon kow ie rządu prem jera Gocm boesa r-r 'w d z ia li  n arcd cw c stroje węgierskie, udaj,je się 
do pałacu regenta H o rth v ‘ego dla złożenia przysięgi.

Nagrody teatralne Min. W. R. i 0. P.
z racji 25-tej rocznicy zgonu Wyspiańskiego.

k o racy jn ą; trzecia dla artysty  dram a
tycznego (artystki dram atycznej), k tó 
ry w tym  sam ym  okresie stw orzy  sil
ną, głęboko odczutą i w szechstronnie 
przem yślaną kreację aktorską w jed
nym  z u tw orów  yspiańskiego.

K om isja sędziow ska, złożona z 
trzech członków , pow ołanych przez 
pana m inistra W yznań  R elig ijn ych  i 
O świecenia Publicznego, przedstaw i 
kandydatów  do nagród najpóźniej do 
dnia 2 0  grudnia r. b. panu m inistrow i 
do zatw ierdzenia. Kom isji przysłu gi
w ać będzie ponadto praw o w yróżn ie
nia dwu reżyserów  - inscenizatorów , 
dw u m alarzy - inscenizatorów  i pięciu 
aktorów  jako tych , k tó rz y  osiągnęli 
w ybirne rezultaty.

W arszaw a. (P A T ). W  celu uczcze
nia 25-ej rocznicy zgonu w ielkiego 
dram aturga, Stanisława W yspiańskie
go, oraz dla zachęcenia artystów  tea
tra lnych  do pracy nad jego tw ó rczo 
ścią, ustanowione zostały trzy  nagro
dy teatralne M inistra W yzn ań  R e li
gijnych  i O świecenia Publicznego po
2.000 zl. każda.

Jedna z tych  nagród przeznaczona 
jest dla reżysera - inscenizatora, k tó ry  
w okresie pom iędzy 15  listopada a 15 
grudnia br. w ystaw i najoryginalniej, 
najbardziej artystyczn ie i w  głębokiem  
ujęciu jeden z u tw orów  W yspiańskie
go ; druga dla m alarza - inscenizatora, 
k tó ry  w  tym  sam ym  okresie i w  tym  
sam ym  repertuarze stw orzy najbar
dziej celową i artystyczną opraw ę de-

K O C H A S Z  P O L S K IE  M O R Z E  — 
P O P I E R A J  F L O T Ę  P O L S K Ą !

Audycja amerykan^1 
w „ Polskiem Radj« •
W arszaw a. (P A T .) Dnia 

dziernika c godz. 20 nadana z ^ cjj 
p izez  radjostację w a r s z a w s k ą  a 
am erykańska ku uczczeniu Kazi-* 
Pułaskiego. W ieczór r o z p o c z n ie  jtjy 

m ów ienie c h a r g e  d ‘ a f fa ire s  Ĵ -rri _ ■ 0- 
A m erykań skiej p. C rosby , 
degrany zostanie a m e r y k a ń s k i   ̂ ^  
n a r o d o w y ,  następnie z a b io r ą  |  'j^ li 
O rlicz-D reszer 1 p. A r t u r  {jnicrzU 
k tó ry  w y g ł o s i  o d c z y t  o  u u-
Pulaskim “ . W  części k o n c e r t  1 1 ^ 3  
tw o ry  m uzyczne pod dyrekcją 
O zim ińskiego i w ystępy 
ty  C ra v fo rd  i M au rą-ceg o  J ‘

Kronika kopyczyniec^
D om  K ółka Rolniczego. — To«»ar 

Kasynowe. ^

(Korespondencja własna .G azet) LW°W 1

D nia 29 w rześnia b. r. odbyło ^  ^ p o 
święcenie D om u K ó łk a  Roln iczego  reijor- 
rostkow ie, w ybudow anego w  czasie po-
d ow ym  w ciągu i lA miesiąca. Dom  
w stał ze składek m iejscow ego społem ^  
i z funduszów  w łasnych, k ° sztefn „,501* 
io .coo  zł. Poświęcenia dokonano ur ^  
w obecności k ilkunastu  księży, Scaros 
pyczyn ieckiego , przedstaw icieli władz 
rząd ow ych , O. T . R . i innych . wygłos"1

Podczas uroczystego poświęcania /yj/ie-
m ie js c o w y  ksiądz prob. G o r c z y c a  
nie, w  k tórem  podkreśli! o f ia rn o ś ć  spo ec ^  
s tw a  i na czele O r d y n a t a  h r  Stanis ław 
m ieńsk iego ,  j a k o te ż  e n e rg ic z n ą  pracę
Czesław a Siedleckiego, k tó ry  nie^ :SZf z5

paO*
dz3c

czasu i trudu, p rzy czy n i! się w clkiej n it

rze do  szybkiego 1 taniego zrealizo . 
m yśli budow y dom u. Po p r z e m ó w i e n i u

dza G o rc z y cy  zabrał glos hr. Siemiens R  p. 
k rótk ich  słowach w y raz ił uznanie 1 P 
kow anie w szystkim  tym , k tó rzy  P 
o fiary  na rzecz tego dom u . osljt

N a leż y  zaznaczyć, że dom ten  ̂
w ybu d ow an y z cegły palonej, o dachu ^  
tym  blachą, składający się z 5 u brnący]- ^ 
Pro jek t i plan budow y sporządził bezin ^ 
sow nie pan Siedlecki, opracow ując p anzego 
stylu  i k o nstrukcji now oczesnej, wobec c 
dom  ten jest jed yn ym  tego rodzaju  bu - 
kiem  na terenie pow iatu.  ̂ ,-tkO'

R ów nocześn ie dokonano w C h o r°s ^  
wie poświęcenia Polskiego Dom u Ludosre-^ 
zakupionego w roku 1930 kosztem  kilkun .j

m iejscow ych Polaków .

Istniejące od niespełna roku T o w a ’
stw o K asynow e rozw ija się co raz pom ysl

rzV.'
,-ślnie!’

skupiając w  salach K asyna n ietyłko  
wą, ale i zam iejscow ą inteligencję, oraz K 
dus O ficerski Baonu K. O. P. T o w a r z y s t ^  
to m ieściło się przez pewien czas w nlj °  
powiednim  i oddalonym  od c/ntrum  
budynku, jedynie w skutek  staw iania Pr .-U 
szkód ze stron y Zarządu Sokola w w ynai?e 
sal na ten cel. Po długich targach udało 
zarządow i kasyna uzyskać pom ieszczenie 
Sokole, lecz z p rzykrością  należy stw ierdź1 > 
za zbyt w ygórow anym  czynszem . Z  P°.Stjn 
pow ania zarządu So k o la  w yn ika, żc zalezą 
mu na tern, b y nie dopuścić do skupiania ir)- 
tcligcncjl i rozw oju  życia tow arzyskiego. 
En erg iczn y zarząd kasyna, poza innemi roz
ryw kam i, urządza co pewien czas zabawy 
taneczne, k tóre .c iąga ją  licznych gości. D 0'  
dać należy, żc w poprzednich latach odczu
w ano brak kasyna, na czena w w ielkim  stoą 
pniu ucierpiało  życie tow arzyskie  tutejsze) 
Polon ji. Cz-

Alain Gerbault znowu 
wyrusza na morze.
Słyn n y  sam otny podróżnik  po m 0 '  

rzach, A lain  G erbault, udaje się znow u 
w w ielką podróż na długi czas, P ° 
przez O cean A tlan tyck i do Indyj’ Z a 
chodnich, poprzez kanał Panam ski 
P acy fik  i na w yspy australijskie. — 
N o w y  jacht G erbault"a, następca słyn
nego „P ire  C rest‘ u“ , nazyw a się „A D O  
G erbau lt11. Mieści on trzy  kabiny* 
kuchnię z opalanym  spirytusem  pie
cyk iem , laboratorjum  fotograficzne. 
Zapasy, które zabiera z sobą w daleką 
podróż sam otny podróżn ik , składają 
się z 2 h ekto litró w  słodkiej w ody, 
oraz 450 fu n tó w  karto fli, ryżu , her
baty i cukru .

Nowe wstrząsy ziemi 
w Grecji.

A ten y , (P A T .) N a  półw yspie Ma- 
kedońskim  odczuto ponow nie silne 
w strząsy podziem ne, które p ow tarza
ły  się czterokrotn ie.
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grają w teatrach :
TEA TR  w i e l k i .

.P on ied zia łek , 10  b. m . p rzed staw ien ie  
**lw ieszone.

c ,_ '^ rt,o rek) i i  b . m ., o g o d z. 7 . to  w ie c z .:
”Slmuel Zborowski".

oda, 12  b. m . o go d z in ie  7 . 10  w ic c z .:
’ >Larmen‘‘ . - o  / a

T E A T R  r o z m a i t o ś c i .
i .E on ied ziatck , 10  b. m ., o go d z. 7 .3 0  w .:  

>,L ek arz  b e z d o m n y " .
” e ^ ,z k€zdomny“ .

T . to rck , 1 1  b . m ., o g o d z . 7 .3 0  w ie c z .: 
” L ekarz b e z d o m n y " .

Teatr W ielki. Ju ż  ju tro  inauguracja 
ezOnu w T eatrze  W ielk im  przepotężnym  

ro1IT1W^m Słow ackiego p. t. „Sam uel Z b ó 
ja W ' T o  m isterjum  genetyjskie, trak tu- 

sprawę ścięcia Zborow sk iego , jako  spra- 
'  o wadze kosm icznej, dostało na naszej 

n!c m °nu m cn taln ą opraw ę dekoracy jną 
P ę d z la  A ndrzeja Pronaszki. Ilustrację m u- 

czną skom ponow ał p. R om an  Palcster. 
‘jzyserja spoczyw a w rękach p. W . R ad u l- 

Klego.

Nowe pism o teatralnie we Lwowie. W'
niu inauguracji sezonu w T eatrze  W ielkim  

• aze się pierw szy num er now ego pisma tc- 
talnego p. t. „Scena P o lsk a", w ydaw anego 

CoZcz D yrekcję  T eatró w  M iejskich. Posw ie- 
ne o no będzie teatrow i, oraz wszelkim  

. p d n ien io m  zarów no ściśle artystycznym ,, 
p. 1 ogólno k u ltu ra ln ym , z nim  zw iązanym .

Srno t0 redaguje sekretarz  literacki T e- 
^ ,° w  M iejskich, dr. Leopold  K iclanow ski. 

pierwszym  num erze, pośw ięconym  J . Slo- 
em u, z okazji w ystaw ien ia „Sam uela 

^W T ^ sk iego , pojaw ią się m iędzy innem i 
W ykuły pp ; p r of. Ju lju sza  K leinera, red. 
^ jr ry k a  C ep nika, W ilam a H o rz y cy , T y -  
,V,n'1 T erleckiego . „Scena L w o w sk a " będzie 
^[~a'y i na bezpłatnie do zak u p yw an ych  bilc-

wstępu.

0  r ”0 wyświetlają w kinach :
Ą PO LLO : „Śp iew ak  n ieznany".
A T L A N T I C :  „S ierżan t X "
C A S I N O :  „C z ło w ie k  - m ałpa".
C H I M E R A :  „D r . Je k y ll i mr. H y d e ".
C O L O S S E U M : Film  „W y g n a ń c y ", —
la „G ru n t się nie p rzejm ow ać".

bit K O P E R N I K :  „Człowiek, którego zamętu"

bi[tj^ A R Y S IE IŚ JK A : „C z ło w ie k , którego  za-

j ^ ^ A Z A :  „W a lerlo -B rid g e" oraz „W y ro k

E A L A C E :  „K r ó l —  to ja !“ .
^  “ A N :  B rygid a H eim  —  W illy  Fritsch
1 J ' e.)Piękniejszvm  przeboju  „ U f y "  „K o b ie ta  

‘ ‘ Pieg"

p a s a ż : „ Z ło t o "  R. A rlen .
P R O M IE Ń : „D zw o n n ik  z N o tre  D am ę" 
S IO N C E : nieczynne.
.T Y Ł O W Y : „R om an se cygań sk ie". 

proę^^JT : Pat i Patachon jako  w ynalazcy

Wi^P^skie Tow arzystw o Politechniczne za- 
Jrjha sw ych  członków , że w środę, dnia 

iern ika br. odbędzie się w sali T o .  
iuj ł? cwa (ul. Z im oro w icza 9) odczyt m 

,°m ana R ogow sk iego  p. t .: „B u d o w a 
Sit, ' Clłgu Zakład u  K u lp arkow sk iego  i L otn i- 
Ro<}z W Sk n ilow ie ". Początek punktualn ie o 

r?-3o. G oście w prow adzeni przez czlon- 
widziani.

^ a r  yn°  ’ ^ ° * °  E it.-A rt. we Lwowie.
ri ek> dnia 13  b. m „ godzina 19 .3 0 : P r o . 

P. t  ^tanislaw M achniew icz w ygłosi odczvt 
m rokach  śred niow iecza". O dczvt 

1ab„ . ‘ lu strow any przeźroczam i. B ile ty  do 
la w kancelarji K asyna i K o la  L it .-A rt . 

dla członków L. O . P. P. w kiiio . 
ko3yę "C asin o". D yrek c ja  kinoteatru  dźwię- 

"C a sin o " p rzy  ul. L egjonów  we 
^.Pl*ća' Pr z )’Znal a ć la  członków  L. O. P. P- 
łl,*ike ^ c^cb składki członkow skie bieżąco) 

W ysokości 30%  na w szystkie przed- 
ł % C a' .C złon k ow ie  L. O . P. P., chcący 
>?zyć Zrliżkę. m uszą każd orazow o przed- 

r2ez Przy kasie legitym ację członkow ską. 
pfżyzriły s k a n ie  tej zn iżki (poza statutem  
Ł iach ai?ernl praw am i i poza stalą zniżką na 
P. p otniczych „L o t " )  czlonokw ie L. O. 

R zFskab nowe udogodnienie. 

i ,̂ o ^ o lkurs na stypendja. Z arząd  O kr-m i 
?rednicLIe" °  T o w arzystw a  N auczycie li Szkół 

nkUrs 1 ^ 7>'“ z>-ch (T. N . S. W .) ogłasza 
P ° j Co j14 7  jed n orazow ych  stypend ;ów  
, ertiecL • z Funduszu im . Jó z e fa  i Z o fji 
f c U w j j  C • P  stypendja te ubiegać się mogą 
i \ s*'rot SzJsół średnich i w yższych , k tó rzy  
u czl P °  nauczycielach szkól średnich 

ieRo. T . N . S. W . O kręgu L w o w -
0 podania należy dołączyć: a)

U roczyste  pośw ięcenie  k a tak u m b
na cmentarzu Obrońców Lwowa.

Staraniem  T o w . Straży  M ogił po l
skich bohaterów  odbyła się w czoraj na 
cm entarzu O brońców  L w o w a p o d n io 
sła uroczystość poświęcenia w yk o ń czo 
nych  już katakom b. U roczystość r o z 
poczęła się Mszą św., której to w a rz y 
szył chór i orkiestra w ojskow a. Po na
bożeństw ie w ygłosił serdeczne przem ó
w ienie kapelan w o jsk o w y ks. M atzner, 
opiew ając bohaterstw o O brońców  
L w o w a i w zyw ając do naśladowania 
ich niezapom nianej o fiary . N astępnie 
ks. M atzner dokonał pośw ięcenia ka
takom b.

W śród obecnych na tej u roczysto
ści znaleźli się prez. miasta D ro ian ow - 
ski, przedstaw iciel w o jew o d y naczelnik 
K rzyw o szyń sk i, przedstaw iciel w ojska 
pik. G ig iel-M elechow icz z licznem  gro 
nem o ficerów , posłow ie dr. D om asze-

U ch w alon y na ostatniem  posiedze
niu R a d y  M in istrów  pro jekt rozporzą
dzenia w sprawie przedsiębiorstw a pań 
stw ow ego ,,Polska Poczta, T e legraf i 
T e le fo n ", stanow i now elizację rozpo
rządzenia P. P rezydenta R zeczyp o sp o 
litej z dnia 28 m arca 192S o u tw orze
niu tego przedsiębiorstwa.

N ow ela  rra  na celu oparcie „P o l
skiej P oczty , T elegrafu  i T e le fo n u " na ! 
podobnych zasadach praw n ych  i o r
ganizacyjnych, na jakich opierają się 
Polskie Koleje Państw ow e. P o .o b n ie  
do P. K . P. nowela przew iduje w y o d 
rębnienie m ajątku nieruchom ego przed

ostatnie św iadectw o szkolne, względnie po
lecenie W yd ziału  W yższej uczelni, b) za
świadczenie m iejscow ego Z arządu  K o la  T . 
N . S. W ., że petent jest sierotą po nauczy
cielu szkół średnich, członku O kręgu  L w o w 
skiego T . N . S. W ., c) św iadectw o nieza- 
m ożności. T erm in  wnoszenia podań upływ a 
z dniem  30 październ ika 19 32 . Podania na
leży adresow ać: Z arząd  OJtręgu Lw ow skiego  
T . N . S. W ., L w ó w , ul. Ł yczak o w sk a 5.

Książnica dla m łodzieży K o ła  T S L  im. 
W . N iedziałkow skie j przeniesioną została z 
dniem  7-go bm . z dotychczasow ego lokalu  
p rz y  ul. O soliriskich I. 1 1  do now ego lokalu 
p rzy  ul. Franciszkańsknej 1. 9 (parter) w  
gm achu T .  S. H . —  U czenice szkól lw o w 
skich w ypożyczać m ogą książki w e w to rk i, 
czw artk i i soboty w  godzinach od 3.30 do 
5.30 popołudniu. —  W  najbliższym  czasie 
oddaną zostanie do u żytku  abonentek książ
n icy w  tym  sam ym  lokalu  bezpłatna C z y te l
nia, wyposażona w odpow iednie czasopism a.

Dni Chopina. W e w torek , dnia 1 1  
października odbędzie się w  sali Polsk. 
T o w . M uzyczn. o g-odz. 8 .15  recital 
fo rtep ian ow y obejm ujący szereg naj
w ybitniejszych. u tw orów  C hopina w 
finezyjnem  w ykon an iu  znakom itego 
od tw ó rcy  pro f. Leopolda M tinzera. Za 
rów n o program , doskonały w yk o n a w 
ca, jakoteż n iezw ykle przystępne ceny 
ściągną niezawodnie w szystkich  m iło
śn ików  sztuki muz> cznej.

Małe Muzeum Chopinowskie we 
Lwowie. P. K ornelia Parnasow a, znana 
w ielbicielka C hopina, k tórej przez k o 
lekcjonerstw o szeregu lat udało się ze-

w icz i dr. M ękarski, zasłużona opie
kunka cm entarza O broń ców  L w o w a  
p. M azanow ska, prezes Z w . O or. L w o 
w a inż. L isow ski, pik. B aczyński, dele
gaci Z w . O fic. R ez . płk. H oszow ski i 
dr. Lubaczew ski, radca W lodzim irski 
i inni, tudzież przedstaw iciele szeregu 
orgam zacyj społecznych, pożarem  pu
bliczność, n iezbyt licznie niestety ze
brana, zdaje się w skutek spóźnionych 
i niedość rozkolp ortow an ych  zaw iado 
mień o uroczystości, k tó ra  na w szyst
kich uczestnikach w yw arła  głębokie 
wrażenie.

D odać należy, że tw órcą w ykon an e 
go już pro jektu  pięknego m auzoleum  
był śp. inż. Indruch, O brońca Lw ow a, 
k tó ry  niestety nie dożył oglądania swe 
go dzieła, kry jącego  w  swem  łonie naj
droższe relikw ie naszego miasta.

siębiorstw a z ogólnego m ajątku S k a r
bu Państw a i przekazanie go przedsię
b iorstw u do użytkow ania. M ajątek ru
chom y oddany będzie przedsiębiorstw u 
na w łasność, co um ożliw i m u p row a
dzenie racjonalnej po lityk i eksploata
cyjnej.

Ponadto1 now elizacja rozporządze
nia przew iduje szereg drobniejszych 
zmian w organizacji „Polskie j P oczty , 
T e legra fu  i T e le fo n u ". N ow elizacja  ta 
stanow i dalszy etap prac, m ających na 
celu ujednostajnienie charakteru , o r
ganizacji itd. w szystkich  przedsię
b iorstw  państw ow ych.

brać w  znacznej ilości obrazy, sztychy, 
fo tograf je, autografy m istrza, h e r iy , 
rzeźby, książki it,p. zezwoliła O b yw a 
telskiem u K om itetow i „D n i C h o p in a" 
na uprzystępnienie tych  pam iątek w 
okresie trw ania T ygo d n ia  C h o p n icw - 
skego od 9 do 17  października. Z b io ry  
te jedyne w  swoim  rodzaju uporząd
kow ali za zezw oleniem  właścicielki i 
za staraniem  K om itetu  pp.: Kazim ierz 
H artleb , H e n ryk  Cieśla i W ito ld  re - 
dorski.

W ystaw ę C hopin ow ską zwiedzać 
m ożna przez cały  czas trw an ia  dni po
św ięconych genjalnem u m uzykow i, 
jednak ty lk o  za zaproszeniam i, które 
w ydaie O byw atelsk i K om itet „D n i 
C h o p in a" (R atusz sala 5 1).

Przed wyborem  prezesa Klubu G o
spodarczego. D ow iadu jem y się, że K o 
misja - M atka dla w yb o ru  now ego 
prezesa K lubu  G ospodarczego, uch w a
liła w czoraj jednogłośnie zasadę, że 
prezesem K lubu  m a b yć  bezw zględnie 
m ieszczanin.

U ch w alon o jeszcze raz prosić p. 
L itw in ow icza, aby rezygnację cofnął. 
P. L itw in o w icz  ostatecznej odpow iedzi 
nie dał. U chod zi jednak za pewne, że 
ustąpienie p. litw in o w ic z a  jest defin i
tyw ne i nieodwołalne.

D ecyzja  co do w yb o ru  now ego pre
zesa, zapadnie w  dniach najbliższych.

Prace inwestycyjne Miejskich Za
kładów W odociągowych. Ja k  w iad o 
m o, M iejskie Zak ład y  W odociągow e 
prow adzą w  k ilku  punktach  m iasta 
ro b o ty  przy  budow ach w ież w od n ych  
i stacyj pom p, a m ianow icie p rzy  ul. 
G dańskiej na Persenków ce, na Pasie
kach i ul. Jan ow sk ie j —- Błonie. R u bo- 
ty  rozpoczęte niedaw no, posunęły się 
bardzo znacznie naprzód i w  najbliż 
szym  czasie odnośne o b jek ty  będą 
w ykoń czon e w  stanie surow ym .

R ów nocześnie przystąpiono do ro z
szerzenia sieci w odociągow ej we L w o 
wie. O statnio znaczne rozszerzenie sie
ci uzyskała ul. Z łota. R ozszerzenie tej 
sieci pozostaje w  zw iązku  z budow ą 
stacji pom p p rz y  ul. Jan ow sk ie j, k tóra  
m a na celu podniesienie ciśnienia w o 
dy dla części ul. Jan ow skiej i G ró d ec
kiego.

Dalsze aresztowania 
w oszukańczej aferze na 

szkodę Kasy Chorych.
N iedaw no w yszły  na jaw  oszustwa po

stronnych  osób na szkodę lw ow skiej K asy 
C h o rych . A resztow ano k ilku  oszustów, k tó 
rzy  fałszow ali zaśw iadczenia lekarskie i p o 
bierali n iepraw nie zasiłki. W  dniu w czo ra j
szym  W yd zia ł śledczy aresztow ał dw óch w oź
nych K asy  C h o ry ch : Jó z e fa  M iśkow a, zam.
B rajerow ska S i W incentego H au pon an a, 
zam. w K leparow ie, p rzy  ul. W arszaw skiej 
44, pod zarzutem  w spółudziału  w dokona
nych „o p era c jach " na szkodę w ym ienionej 
instytucji.

A resztow anych  oddano do dyspozycji 
sędziego śledczego.

Pieczęcie urzędów w miesz
kaniu koncypienta adw.

W  zw iązku z nadużyciam i, dokonanem i 
przez solicytatora  ad w okackiego  Sydorczuka, 
przeprow adzono w czoraj rew izję w m ieszka
niu koncypienta adw okackiego dra A d o lfa  
H ern bala p rzy  ul. C zackiego 1.

W  czasie rew izji znaleziono u niego pie
częcie "óżnych w ładz i in sty tu cy j, m. in. 
pieczęć U rzędu Skarbow ego N r . i ,  M iejskiego 
U rzędu -dzielnicy V I , dwie pieczęcie M agi
stratu  i dwie pieczęcie o k u listy  dra Ja w o r 
skiego. Pozatem  znaleziono szereg sfałszow a
nych dokum entów .

D r. H ernbal b y ł pom ocnym  Sydorczuko 
wi w  jego m achinacjach. Sprow adzono go do 
W ydziału  śledczego, skąd jednak po przesłu
chaniu i stw ierdzeniu nienorm alności um ysło
wej w ypuszczono go na wolnę stopę.

Samobójstwa przy pomocy
gaza świetlnego.

W czoraj nad ranem  w ezw ano Pogotow ie 
ratunkow e na ul. G rod zick ich  1 1 ,  gdzie usi
łow ała popełnić sam obójstwo służąca Anna 
G rab . R o zk ręciła  ona ku rki gazow e i po ło ży ła  
sfę do łóżka. N ad  ranem  znaleziono ją nie
przytom ną, niem al ju ż bez życia. K aretka  
pogotow ia ratunkow ego odw iozła denatkę do 
szpitala. Pow odu sam obójstw a nie zdołano 
dotąd ustalić.

D rugi w yp ad ek  utrucia gazem  zd arzył 
się w czoraj p rzy ul. Lw ow skich  D zieci 1. 4S. 
Służąca Ju ljan a  P in d ryka, 20-letnia A nastazja 
Zech jel w celu sam obójczym  rozkręciła  ku rki 
gazow e Zam iar iej o d kryto  i odesłano ją do 
szpitala.

Skok z II piętra w cela 
samobójczym.

W czoraj popołudniu 47-letn ia B erta  
G riinbaum , w łaścicielka kam ienicy p rzy  ul. 
R eja  3, w celu sam obójczym  skoczyła z okna 
II piętra. O dw ieziono ją do szpitala. ;

Nieostrożny motocyklista.
W  sobotę popołudniu P a rtyk a  M arjan, 

student Politechniki najechał m otocyklem  na 
kobietę, przechodzącą przez jezdnię ul. Leona 
Sapiehy. K obieta ow a w skutek potrącenia do
znała złam ania praw ej nogi, silnego potłucze
nia g łow y oraz ogólnych obrażeń cielesnych. 
N azw iska przejechanej nie zdołano ustalić, 
gdyż dotychczas nic odzyskała przytom ności 
a żadnych dokum entów  p rzy  niej nie znale
ziono. £  1 >

Złodziej torebek damskich.
D nia 10  bm . został oddany do aresztów  

po licyjn ych  G rupental M arjan. rzekom o zam. 
p rzy ul. G ród eck  ej 1. 45. G rup ental podczas 
zabaw y tanecznej d ru k arzy  p rz y  ul P iek ar
skiej 1. 1 8 , skrad ł dwie toreb k i dam skie z 
piei .ędzmi, a to na szkodę W itow skiej Pelagji 
i M atyników nej C zesław y. W  toku docho
dzeń stw ierdzono, że p rzy trzym an y podał 
fa łszyw e n azsł^ k o  i miejsce zam ieszkania, 
faktycznie b o s^ tm  nazyw a się Ł em y tracz  
L u d w ik  a m ieszka na Zniesieniu, ul. W e
soła 1. 1 6 .

— O----------------- -

Nowela rozporządzenia o przedsiębiorstwie
„Polska Poczta, Telegraf i Telefon".

Stadjcn kolejowego P W. na Wołyniu.

W  K iw ercach  pod Łuckiem  otw arto  boisko sportow e K o le jow ego  Przysposobienia W o j
skow ego. N a  uroczystość otw arcia  p rzy b y ł w ojew oda w o łyń sk i oraz biskup łucki. — 

Pod ajem y w id ok  boiska podczas uroczystości poświęcenia.
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Po żniwach w Rosji.
W  stosunku do R o s ji słow a „p o  

ż n iw a ch " nie zupełnie odpow iadają 
rzeczyw istości, gd yż żn iw a tam  je
szcze nie są zakończone. N a  początku  
w rześnia 2 1 .4 %  zbóż zostało na pniu 
i czekało  ma kosy  czy  sierpy. In tere
su jąco w szakże przedstaw ia się nie 
ty le  spraw a, w  jakim  stanie znajdują 
się w  tym  kraju  żniw a, lecz to,czego 
m ożna oczekiw ać od tegorocznych  
zb iorów , gd yż R osja , o ileby była  w  
stanie w yrz u c ić  ma ryn k i europejskie 
w iększą ilość zboża, odegrałaby dużą 
rolę w  kształtow aniu  się cen w  E u ro 
pie.

S tw ierdzić należy, że pom im o 
n iew ykonania całego planu zasiew ów , 
zarów no ozim in, jak  i jarzyn , dzięki 
energicznem u naciskow i władz udało 
się zasiać około  13 5  m ilj. ha (o m iljon 
ha m niej, aniżeli w  r. ub. i u rodzaj 
zapow iadał się naogół nieźle w edług 
zapewnień prasy urzędow ej, jak ko lw iek  
taż prasa stw ierdzała duże zachw a
szczenie pól, czyniące u rodzaj w ielce 
p rob lem atyczn ym . Bądź co  bądź 
skoszono praw ie 80% zasiew ów , czyli 
przeszło  10 0  m ilj. ha; ilość ta jest na 
nasze stosunki europejskie bardzo d u 
ża. Jeże li zatem  urodzaj m iałby być 
d o b ry , to spodziew aćby się należało 
i znacznego eksportu  zboża z R o sji.

C hodzi wszakżeż o to, że m am y 
do czynienia ze stosunkam i rosyjskiem i, 
zupełnie odm iennem i od gdzieindziej 
panujących . Jeżeli bow iem  już w  r. 
ub. obliczano ilość osypanego ziarna 
ma 20% , to  obecnie c y fra  ta p raw d o 
p odobnie będzie jeszcze w yższa, om łó- 
con o  bow iem  dotąd 19 .4  m ilj. ha( w  
r. ub. w  tym że czasie 2 8 .1 m ilj. ha), 
a reszta bądź stoi na pniu (około  30 
m ilj, ha), bądź w  m endlach i dzie
siątkach, gdzie skutkiem  czyn n ik ó w  
atm osferyczn ych  ziarno rów nież się 
w ysyp u je , bądź w licho postaw ionych  
stertach , gdzie się zagrzew a. Jednem  
słow em  pow tarza  się w  znacznie 
w iększej ty lk o  skali to, co b y ło  w  roku  
ubiegłym  —  włościanie całkiem  prze
stali się interesow ać zbioram i, ja k b y  
m ó w iąc1 pracow ać czy nie pracow ać, 
a zboża rząd w ięcej nie da.

T en  brak zainteresow ania rob otn i
ka rolnego zaciężył fataln ie nad 
całą gospodarką rolną, stając się jej 
p iętą A chillesa. Prasa urzędow a stw ier
dza, że na U k rainie połow a robotni, 
k ó w  ro ln ych  w  kołchozach  całkiem  
zaprzestała pracy, poniew aż całe ro l 
d ż in y  udają się na sąsiednie pola, już 
sprzątn ięte, zbierać k łosy, pozostaw io
ne, gd yż inaczej groz iłb y  im  fo rm aln y  
głód. W ładze centralne poleciły  
w p raw dzie w yd aw ać pracow n ikom  a- 
w anse w  zbożu, ale zarządy k o łch o 
z ów  nie są w  stanie tego w yk o n ać, 
pon iew aż też władze nakazały przedę- 
w szystkiem  oddać państw u przepisow ą 
ilość zboża, a n iew ykonanie tego prze
pisu pociąga za sobą surow e represje. 
N a  zaliczki w ięc faktyczn ie  zboża nie
m a i robotn ik , aby nie um rzeć z 
głodu , idzie zbierać k łosy , zam iast 
m łócić, kosić i t. d ., bo za tę robotę 
n ic nie otrzym a.

Że w łościaństw o w  szerokim  za
kresie stosuje b ierny opór w yn ik a  
i stąd, iż  na początku  września 6,6 
m ilj. ha ozim in zasiano, gdy w  roku  
ub. 10 ,1  m ilj., zaorano 794 tys. ha, 
w  r. ub. —  3,8 m ilj. i t. d.

W  ty ch  w arun kach  w ątpliw em  
się w yd aje , aby R o sja  była w  stanie 
przezn aczyć na eksport w iększą ilość 
zboża. W  r. ub. zabrano ludności zbo
ża więcej, aniżeli przew idu je plan te
goroczn y, a w yw iez ion o  zagranicę 
ilość znikom ą, poniew aż przeszło  po
łow a zarekw irow anego  zboża w prost 
zm arnow ała się, zgniła zaw alona na 
grom ad y pod o tw artem  niebem , 
spleśniała w  w ilg o tn ych  skła
dach itd. Poniew aż o  budow ie skła
d ó w  i elew atorów  jakoś nie słychać, 
środki przew ozow e też nie wiele le
piej się obecnie przedstaw iają, przeto, 
gd yb y  nawet w ładzom  udało się zapo
biec m asow em u m arnow aniu  zboża, to

i tak na eksport pozostanie zapew ne 
niewiele.

O tern, że R o s ja  nie posiada nad
m iernej ilości zboża i w ogóle p ro d u k 
tów  ro ln ych , św iadczą ceny tych że w  
handlu p ryw atn ym , przyczem  zau w a
żyć  należy, że ceny w  sklepach spół
d zie lczych  (rządow ych ) są zazw yczaj 
w yższe naw et, niż u przeku p n iów  p r y 
w atn ych  T a k  n p . w  M oskw ie za kilo 
z iem niaków  u przekupnia żądano 6 zł. 
25 gr., a w  sklepie 8 zł. 50 gr., z z  
jeden ogórek  —  1 zł. 25 gr. i 1 zł. 
jo  gr. W  D n ieprop ietrow sku  (dawniej 
Jekateryn o sław ) ziem niaki na ryn k u  
j  zł. za kilo , a w  sklepie rząd o w ym  
6 z ł. jo  gr. T e  sam e ceny b y ły  w  
innych  dużych  ośrodkach  m iejskich, 
jak  Odesa, Len igrad  i t. d. R o 
botn ik  fab rycz n y  zarabia w praw dzie 
10 0 — i j o  rubli (pap ierow ych) m ie
sięcznie ( jo o — 7 J0  z.), a nawet w y 
ją tk o w o  do 200  rubli ( 10 0 0  zł.), cóż 
z tego jednak, skoro  za n a jw yższy  pa
rob ek  m iesięczny jest w  stanie kupić 
zaledw ie pó łtora  korca ziem niaków . 
T o  sam o dzieje się z artyku łam i p rze- 
m ysłow em i —  w łościanin w ogóle nie

jest w  stanie ich kupow ać, a wieś 
ro sy jska  zubożała do  tego stopnia, że 
włościanie m asow o udają się do miast 
w  nadziei jakiegoś zarobku, w ów czas 
gdy em igracji z m iast na wieś nie 
stw ierdzono.

T y m  sposobem  wieś rosyjska prze
chodzi ciężki k ryzys  struktualny. A b y  
podnieść w yd ajność pracy w łościanina, 
należy go zainteresow ać nią, a więc 
pozostaw ić do jego rozporządzenia 
zboże i p ro d u k ty  hodow lane, jednem  
słow em  zrezygnow ać n ietylko  z so
cjalizacji ro ln ictw a, ale zw oln ić nade- 
w szystko  tem po uprzem ysłow ienia 
kraju . Je d n o  bez drugiego uskutecznić 
się nie da. U p rzem ysłow ien ie nato
m iast tak , jak to rozum ieją osław io
ne pięcio latki, zm usza do t. zw . „chle- 
b o zago to w k i", t. j. odebrania ro ln i
kom  niem al bezpłatnie na potrzeby 
arm ji i ogrom nej rzeszy rob otn ików  
fab ryczn ych  i ludności m iast, w szyst
kiego praw ie zboża. O czyw iście zachę
cić to w łościanina do w yd ajn e j pracy 
nie m oże, to też zam iast orać, m łócić 
i t  p. w łościanin rosyjsk i w oli zbie
rać k ło sy , aby żyć. W  tych  w arunkach  
w ątp liw ą jest rzeczą, aby R osja  była 
w  stanie w  r. b. odegrać w iększą rolę 
na ryn k ach  zbożow ych . K .

Obraz polski nabyły 
przez króla włoskiego.

Zjazd p ie lęg n ia rek  zaw odow ych
we Lwowie.

W  dniu w czorajszym  rozpoczęły 
się obrad y V II-g o  w alnego zjazdu S to 
w arzyszenia polskich pielęgniarek za
w od ow ych .

Zjazd) rozpoczął się nabożeństwem  
w  kościele arch ikatedraln ym , które 
o d p raw ił ks. R ękas. P o  M szy św. w y 
głosił serdeczne przem ów ienie o p o 
słannictw ie i roli pielęgniarek.

O tw arcie zjazdu odbyło  się w auli 
U n iw . JK .  W zięło  w  nierr udział g ro 
n o  p ro fesorów  U n iw ., d yrek to r depar
tam entu zdrow ia  dr. O strom ęcki, w i
ceprezydent Irz y k , prez. O k r. C . K . 
G o łu ch ow ski, nacz. dr. Szkodziński, 
p łk . dr. K oń czacki, p łk . dr. Stroński, 
p p łk . dr. W ertheim , prezes p. C . K . 
dr. Szum ski, naczelnik w ydziału  zd ro
w ia dr. M ajew ski, dr. D oliński, dyr. 
dr. Pohorecki, dr. Z gó rsk i, dr. Sroczyń  
sk i z K rak o w a, prezes Izb y  lekarskiej 
p ro f. dr. N o w ick i, prezes T o w . lek. dr. 
R u ff , dr. P oratyń sk i i w . in.

W  zjeździe bierze udział o k o ło  100  
delegatek Stow . p ielęgniarek z -alej 
Polski.

Z ebran ych  im ieniem  U n iw ersytetu  
JK .  pow itał p ro f. dr. H alban , poczem  
zabrała głos przew odnicząca Stow , p. 
R om an ow ska, która pow itaw szy liczne 
grono gości skreśliła cele, zadania i 
ro zw ó j Stow ., liczącego dziś j b j  człon 
k ó w  w  całej Polsce. W koń cu  uprosiła 
dr. M ajew skiego na przew odniczącego 
Zjazdu. N aczeln ik  w ydziału  zdrow ia

dr. M ajew ski obejm ując przew odni 
ctw o pow itał zjazd w im ieniu p. wo.e 
w od y i swojem , w yrażając radość, że 
pielęgniarki na swój zjazd w yb ra ły  
L w ó w , gdzie w czoraj zakoń czyły  s’ę 
obrad y lekarzy pow iatow ych .

Im ieniem  w ładz naczelnych powi 
tał Z jazd  dyr. dr. O strom ęcki, życząc 
jak najlepszych w yn ik ó w  obrad, 
im ieniem  P. C . K . hr. G ołuchow ski.

Z kolei ,p,rof. dr. W eigl w ygłosił w y  
kład o szczepionce przeciw  tyfusow i 
plam istem u. Prelegent przedstaw ił hi- 
storję tej strasznej ch oroby, znanej już 
w  starożytności —  o fiary  jej 1 zabiegi 
uczonych nad w yk ryc iem  zarazka jej 
i sposobu rozszerzania się tyfusu.

W ykład  ten uzupełnił dr. W ę g rz y 
now ski stw ierdzeniem , że właśnie p ro 
fesor W eigl w yn alazł szczepionkę prze 
ciw  ty fu so w i używ aną przez cały 
św iat. O becni urządzili p ro f. W eiglow i 
gorącą ow ację.

W koń cu  p ro f. dr. H alban w ygłosił 
bardzo interesujący referat o opiece 
zdrow otnej w  lw ow skich  szkołach a- 
kadem ickich, p rz y ję ty  burzą o k la 
sków .

P o  inauguracji członkinie Z jazdu 
zw iedziły Sanatorjum  K asy  ch orych , 
popołudniu zaś o d b y ły  się obrad y s to 
w arzyszenia, a w ieczorem  zebranie to 
w arzyskie.

D ziś dalszy ciąg obrad w  sali M ie j
skiego ośrodka zdrow ia.

P okaz  gazow y w e Lw ow ie.
W  sobotę, jak o  drugim  dniu zjaz

du lekarzy pow iatow ych  W ojew ództw a 
lw ow skiego, od b yły  sic w e L w o w ie  po 
kazy  gazow e. O godz. i j . i j  odbył się 
atak gazow y m iędzy basztą prochow ą 
a strażnicą pożarną na W alach G ubcr- 
natorskich. A ta k  i obronę przeciw gazo 
w ą urządzono wedle wszelkich w ym o 
gów  techniki w ojennej. Im prezę u rzą
dził C zerw o n y  K rz y ż  pod kier. dra 
Szum skiego i L . O. P. P. pod kier. m a
jora T ig era  oraz przy  współudziale 
w ojska pod kom endą ppłk. M erthei- 
m a. Po odpow iednich objaśnieniach 
rozpoczął się atak gazow y na terenie 
od II. gim nazjum  i szkoły Staszica do 
baszty prochow ej. N a  terenach tych , 
w  szczególności w  w ym ien ionych  u- 
czelniach, urządzono schrony, poste
runki alarm ow e oraz um ieszczono pa
tro le sanitarne. W  akcji brały  udział 
d rużyn y C zerw onego  K rz yża , elek
trow n i, gazow ni, w odociągów  i bu 
dow nictw a.

W  pew nym  m om encie patrole sy 
gnalizują o pożarze, k tó ry  w ybuchł w 
pobliskiej baszcie prochow ej. D o akcji 
lokalizacyjnej i ratow niczej wbiegają 
drużyn y zaopatrzone w maski gazew e, 
gd yż w pow ietrzu  unosi się gaz łzaw ią
cy. Szereg osób postronnych  „zagazo
w an ych ", unoszą d rużyn y sanitarne. 
M om entalnie też zajeżdża pod basztę 
straż pożarna. Funkcjonarjusze straży 
w  garniturach przeciw gazow ych . Zręcz 
ne, składne ruchy cechują strażaków , 
działających w błyskaw icznym  tem pie.

D ru żyn y  sanitarne odkażają zatrute 
m iejsca, drużyn y ratow nicze odw ożą 
ostatnich „zag azo w an ych " do miejsc 
O patrunkow ych tj. sanatorjum  Kasy 
C h o rych  i Szpitala Powszechnego. Za- 
pom ocą tlenu lekarze ratują zatrutych , 
dając doskonalą, acz teoretyczną lekcję 
poglądow ą lekarzom  pow iatow ym  
W ojew ództw a lw ow skiego.

Z am ierzony cel pokazu został w 
zupełności osiągnięty.

O braz T . Pruszkow skiego „D om ek z kart ' 
wystawiony w pawilonie polskim  na w y***' 
wic „B iennale" w Wenecji, zakupiony zost 

przez króla włoskiego W iktora Em anuela.

Złoto płynie do Ameryki*
W edług spraw ozdania now ojor'  

skiego Federal R eserve B anku, p rzV'  
p ływ  złota do Stanów Z je d n o c z o n y ^  
w e w rześniu b. r. w ynosił netto 9 7 -^  
m ilj. do larów , w obec 107.89  milj- *  
sierpniu, a 49,-02 m ilj. w  lipcu r. 
podczas gd y w  czerw cu r. b. w ynikj? 
strata złota w  w ysokości 2 33 .33  n1* !' 
doi., a w  m aju  r. b. 2 2 1 .2 7  m ilj. ,<

Z  pow yższej c y fry  9 7 .37  m ilj. 9° } } '. 
p rzyp ad a  na im p ort złota 23-27 m , 
d o i., z czego złota za j.8 2  m ilj. °  
p rzyw iezion o  z W ie lk ie j B rytan ji, z* 
j .2 7  m ilj. z H o lan d ji, za 3 .J  mili- Z 
K an ad y, za 3.44 m ilj. z C hin , za z -87 
m ilj. z In d y j, za 0 .34 m ilj. z A ustrafl1 
i za 0 .22 m ilj. ze Szw ajcarji; drugą P0'  
zyc ję  w  w ysokości 72.3 m ilj. doi. sta' 
now i sprzedaż złota z d ep o zytó w  ba*1'  
ków  em isyjn ych  Federal R eserve  BaO' 
ku. W skutek  tych  sprzedaży, dep° 
z y ty  zlotow e zagran icznych  banko^ 
em isyjn ych  spadły o 172 .78  milj- 
podczas gd y jeszcze w  ciągu lipca wV' 
nosiły 343.38  m ilj., a w  połow ie c z e t * ' 
ca r. b. 463.83 m ilj doi.

W e w rześniu r. b. złota z A m eryk 1 
zupełnie nie w yw o żo n o .

Skutki tornada na 
Rivierze.

P o tw o rn y  tornado, k tó ry  szalał na 
R iw jerze  w yrząd ził o lbrzym ie SP °” 
stoszenia, sięgające zaw ro tn ych  sur?' 
W  samem ty lko  Sainte M axim e, gdzje 
w iatr i fale m orskie szalały najgr*?2' 
niej, szkody sięgają 200 m iljon y^  
fran kó w . W  Saint Raphael o ce n ia j 
szkody na 25 m iljon ów  fran k ó w , s r  
me reparacje poniszczonych szos 
R iw jerze będą w ym agały  nakładu °k- 
16  m ilj. fran kó w . O gólną sumę szk^* 

na calem w ybrzeżu  oceniają na blisk 
pól m iljarda fran ków .

Żelazo leży na ulicy-
W  mieście Jd ah o  (U. S. A .) peWfla 

firm a zrobiła próbę ze zbieranie111

o kru ch ó w  żelaza znajdujących się 
pow ierzchni ulic i szos. W  tym  c e j  
uruchom iono auto ciężarow e, p 00

u ó rem  w  odległości 10  cm. 
w ierzchni u licy um ieszczono S1 
elektrom agnes. R e zu lta ty  przesz 7 
w szelkie oczekiw ania. Ju ż  pier^ sZg 
w ycieczka auta, po przejechaniu . 
km ., dała w  w yn ik u  68 kg. P7 lu -e 
cząsteczek żelaza. Po drugiej j ę , '  
zebrano 273  kg. Ja k  w idzim y, ze' aZ 
znajduje się na ulicy.



Sprawa gimnazjum 
Polskiego w Bytomiu.

U iie c S Wlekanie Przez w Jadze nie- 
^oncesii Sprawy decyzji o udzieleniu 
ikiego w UR ? tWarcic gim nazjum  pol- 

r • y t®m iu , w yw oła ło  wielkie 
P°IskteZi£ro u w środ m iejscowej ludności 
decyzji °  100 uczniów  czeka na 
jej w ’ .P.rzy czern w  razie n iew ydania 
ta rnina| !7Szy m czasie grozi im utra- 
ie - U sz'i °lnego. N ależ) podkreślić, 
ly J f °n y  polskiej załatw ione zosta- 
Potr K w ym agane form alności, 

t> / ne. d â uzyskania koncesji. 
diu-r ° Wnie  ̂ Wai"śo zaznaczyć, że nie- 
j)jje: Ur0i :Warte zostało po stronie pol- 

r°iew skiej H ucie, gim nazjum  
lrzvm I'"*2’ m im ° ,  że N iem cy nie do- 
By^ a 1 Pewuych przepisów  budow la-
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| m iljoner K o lber zarabiał na życie ja- 
j ko urzędnik p ryw atn y , a przed czte

rem a laty u lokow ał się w  p rzytu łku
dla ubogich.

^on  ostatniego „króla 
dyliżansów".

bied r^ udaPeszcie, w  p rzytu łku  dla 
aj nl c‘k zmari w  tych  dniach ostat- 
d; ;p0tOuaek słynnej na W ęgrzech ro- 
5^1' m ujonerów  K o lberó w , Franci- 
*iel er. K olberow ie od X V I I I  
ligj-U, Znani byli jako „k ró lo w ie  dv-

*><5r0<3 poczt0w y c>1 “ - W  tych  cza
t y , ’  »dy kom unikacja odbyw ała  się 
ej « P « y  użyciu koni jako siły po- 
ró^°V/ej ’ .dyliżanse pocztow e K ólbe- 
Poi 7 , eza y do najw ygodniejszych  

W te^ ° t y Pu ' c ieszy ly  się naj- 
<lr̂ . szem pow odzeniem  w śród p o 
ły 7 ych- D yliżanse K olbem  kursow a- 
łe: ’ ety lko  na W ęgrzech, ale i w  ca- 
aieniur° p ie środkow ej podróżow ała 
bje 1 m agnaterja ówczesna, ceniąc so- 
0WeWy8°d ę 1 k o m fort dostępny na 
&dH,CZ,aSy. U padek b o g a te j'ro d z in y  
nast f d w  rozpoczął się z chw ilą, gdy 
ty^l a  era kolei żelaznych. L o kom o- 
st/wS ,zW ycięzy!a, a fortun a K o lb eró w

Metody sowieckiej pro
pagandy wewnętrznej.

D o M oskw y p rz yb y ł 1 1 4  letni 
chłop rosyjski Iw an Łarcew . W  cza
sach pańszczyzny —  jak  donosi „W e- 
czernaja M oskw a“  b y ł p ięciokrotn ie 
sprzedaw any przez jednego pana d ru 
giem u, ostatni zaś zam ienił go na 
m yśliw skiego psa. O becnie jest on 
prezesem  kolektyw u  rolnego „T ru d o -  
łiu b " pod M oskw ą. Ł arcew  p rz y je 
chał na zaproszenie „S o ju z k in o ", ce
lem odegrania jednej z g łów n ych  ról 
w  film ie p. t. „M ię d z yn a ro d ó w k a", 
realizow anym  z okazji 15  rocznicy 
rew olucji.

> i a ! a w ciągu niewielu lat. B y ły

Charakterystyczny 
objaw na amerykań
skim rynku księgar

skim.
W  handlu księgarskim  stw ierdzo

no ostatniem i czasy znaczny p opyt na 
podręczniki naukow e. Jed n a  z tu te j
szych firm  w yd aw n iczych  ośw iadcza, 
że pow odem  tego jest depresja gospo
darcza. „D o tych czas —  ośw iadcza p- 
Barnes, prezes T o w . Barnes and N o 
ble —  żyliśm y pijani dobrobytem . B ył 
to  raj głupców . . Ludzie b y li tak p o 
chłonięci swemi interesam i i tak zado
w oleni z siebie, że o nauce zgoła nie 
m yśleli. O becnie stosunki radykaln ie 
się zm ieniły , a p o p yt na książki nau
kow e sięgnął poziom ów  .nieznanych 
w  ostatnich jo  latach.

Promienie X na usłu
gach historji sztuki.
D y re k to r  jednego z M uzeów  sow ie

ckich  dokonał ciekaw ego o d krycia  za 
pom ocą prom ieni X . Pod m alow idłem  
z X I X  w ieku  o d k ry to  jakiś obraz z 
X V I I  w ., a pod tym  dostrzeżono jesz
cze zarysy  trzeciego, podobno najlep
szego, pochodzącego z X I I  w ieku. 
Praw dopodobnie i w  naszych m uzeach 
m ożnaby dokonać szeregu takich  od
k ryć , gdyż w iadom o, że dawniej nic 
obchodzono się troskliw ie z a rty sty c z 
ną spuścizną przeszłości.

Wycieczka do Rosji 
sowieckiej.

W  okresie św iąt Bożego N arodze- 
| nia Stow arzyszenie In żyn ierów  w W ar 
! szawie organizuje w ycieczkę t rz y ty 

godniow ą do Z . S. S. R . dla członków7 
sw oich, in żyn ierów  niestow arzyszo- 
nych i osób postronnych , pracujących 
w technice i przem yśle.

W ycieczka m a za zadanie zaznajo
mienie się z poważniejszem i zdob ycza
mi techniki w  Z . S. S. R ., zbadanie e- 
w entualnych m ożliw ości nawiązania 
kontaktu  handlow ego m iędzy R osją  
Sow iecką a n iektórem i gałęziam i p rze
m ysłu naszego. Specjalnie w ycieczka 
ma na w zględzie te gałęzie przem ysłu, 
k tóre kiedyś dla R o sji głównie praco
w ały , a cd  19 16  roku straciły wszelki 
kon takt z daw nym  sw ym  odbiorcą na 
korzyść państw7 zachodu.

Stow arzyszenie In żyn ierów  traktur- 
je w ycieczkę tę jako in form acyjn o- 
techniczną i zgodnie z tern założeniem  
został opracow any odpow iedni p ro 
gram  w ycieczki. K oszt w ycieczk i zo
stał zredukow any do m ożliw ego m in i
m um , aby w  dzisiejszych ciężkich cza
sach m ogły w  niej przyjąć udział ró w 
nież osoby o środkach ograniczonych .

B liższych  in form acyj udziela S to 

3tr. 7

w arzyszenie In żyn ierów  w7 W arszaw ie 
ul. B ielańska 18 , oraz w  P. B. P. „ O R 
B IS "  przy ul. M arszałkow skiej 15 3 .

Wiadomości sportowe.
P O G O Ń  Z W Y C IĘ Ż A  C Z A R N Y C H .
W czoraj odbył się m ecz ligow y m iędzy 

Pogonią a  C zarn ym i, k tó ry  zakończył się 
zw ycięstw em  Pogoni w stosunku 1 :0 . je 
dyną bram kę zd obył w  14 m in. Łagodny z  
podania M otylew skicgo . C zarn i zaw iedli z u 
pełnie. N iską przegranę zaw dzięczają nie
udolnem u atakow i Pogoni i zn akom itej grze 
tró jk i obronnej C zarn ych . W idzów  ponad 
2.000. Sędziow ał dobrze p. A rczyń sk i.

W A R T A — L E G  J A  3 : 1  ( i a ) .
W arszaw a. Zasłużone zw ycięstw o  po- 

zn ańczyków , dla k tó rych  bram ki zdobyli R a - 
dojew ski, P rzy k u ck i i K ryśk iew icz.

R U C H — i i  P. P. 1 :0  ( 1:0 ) .
Siedlce. M im o gry rów norzędnej górno- 

slązacy zw yciężyli z powodu słabej gry  o- 
b ron y w o jskow ych . Bram kę zdobył W ło 
darz.

G A R B A R N I A — W IS Ł A  2 :2  (2 :1) .
K ra k ó w . Z aw o d y m iędzy pow yższym i 

ryw alam i lokaln ym i zak o ń czy ły  się w ynik iem  
rem isow ym . B ram ki zdobyli dla G arb arn i 
Sm oczek r M aurer, dla W isły K isieliński.

O  W E JŚ C IE  D O  L IG I.
W  półfinale rozgryw ek  o wejście do 

L ig i Legja (Poznań) pokonała 1 p. p. Leg. 
(W ilno) w  stosunku 5 :3  ( 3 :1 ) .

P O L S K A  - A U S T R JA  9 :7
Łódź. O dbyte tutaj spotkanie bokserskie 

zakończyło  się zasłużonem  zw ycięstw em  Po
laków .

S A W A R Y N  W Y G R Y W A  B IE G  S T R Z E L C A .
W  niedzielę odbył się w południe bieg 

uliczny na trasie w ynoszącej 3.500 m. u licam i: 
A kadem icką , M iko łaja , Z yb lik iew icza, P e ł
czyńską, K op ern ika, O ssolińskich, C horąż- 
czyzną i z p ow rotem  na m etę w  u licy A k a 
dem ickiej. N a  96 zgłoszonych starto w ało  44 
zaw odników  Pierw szy p rz y b y ł na m etę Sa- 
w a ry n  (P) 10 :4 2 .1 ,  2) Ponurski (P) 11 .0 7 .9 , 
3) M asiuk (P) 1 1 .2 1 .8 ,  4) K m icic  (niestosow.) 
1 1 . 2 2 ,  5) A rk o  (P) 1 1 .2 5 .5 .  W  konkurencji 
d rużyn ow ej o  puhar w ędrow ny K om . O kr. 
Z . S. m jra Stachelskiego: 1 )  D ru żyn a kursu
p rzod ow n ików  gier sportow . Z . S o k r. ośr. 
W  F. w  składzie dziesięciu zaw odników , 2) 
O ddział K ęd zierskiego Z w . Strz.

koszen ia  urzędowe.
^ M O R T Y Z A C J E .

p. J.jj U  33/3 2 - U m orzenie. N a  w niosek
Łicj H onoraty O rszulakow ej II-o  W ierzb ic
kiej, w  T arn o w ie  p rzy  ul. G run w aldz- 
r2c[jVai,2ądza się postępow anie celem urno
wej p Wymienionej niżej książeczki w kladko- 
Tartl0*Or,1Ur>alnej K asy Oszczędności m ias.a
Wzg] ,Wą, k tóra m iała właścicielce zaginąć
P°siJ(j n‘c została jej skrad ziona i w zyw a się 
Pr>W 9jZy te)że książeczki, aby zgłosili swe 
tdyi *2° 6 m iesięcy od dnia ogłoszenia tego 
fŁzie gazecie urzędow ej W  przeciw nym  
Żec^Jj u ;na Sąd po u p ływ ie tego term inu ksią- 

. nig. Wspomnianą jako pozbaw ioną znacze-
kowg ^?Jc zenie książeczk i: K siążeczka w kład- 
T arn kom unalnej K asy Oszczędności m iasta
38o t K r - 8,345 opiew ająca na dolarów
Orsżui .Wybawi ona na nazw isko H on orata
has(e Wa, której w ypłata  zastrzeżona jest

» Janina“ . 5653
7. Sąd okręgow y, W yd zia ł I.
tam ó- - -■----- -----------

WCV  c. III. 37/32/3 . Zarządzenie um orzenia 
sindty*' w niosek W ładysław a i A n n y K u- 
ce[ern z  L isiatycz podejm uje się postępow anie 
które Ut/lo rzenia niżej oznaczonych w eksli, 
tyc[j m iały zaginąć . w zyw a się posiadacza 
Ogł0s 'Vt.ksli, aby do dni 60 licząc od dnia 
Przj-':erila p rzed łożył tem u Sądowi W  razie 

y S 4 P °  upływ ie tego term inu uznał- 
za um orzone. D w a urzędow e 

t r z o d y  Wekslowe niew ypełnione a zaopa- 
tkod, na przedniej stronic podpisam i w nio-

* C(V  5650
Sad grodzki.

Slryj, 13  sierpnia 19 32 .
I. *~p

Wniós ł 37/32. Zarządzenie um orzenia. N a 
i o ne k O. M ateusza Balew andera, przeło- 
n°Wie 'asztoru O O . B ern ard ynów  w T a r- 
morze’n Zar2ądza się postępow anie celem u- 
tościon,'4 w ym ienionych niżej papierów w ar-

w , 30 sierpnia 1932 .

:i°wych. które zostały skradzione i w zy-w«
Sili Sylc Pm iadaczy tych  papierów , aby zgło- 
ttg0 Prawa d o  sześciu m iesięcy od daty  
Sąd yktu. v y  razie przeciw nym  u znalbr 
P o z C ^ J y -  tego term inu, papiery te jako 
Wart , ! ° ne znaczenia. O znaczenie papierów 
O o . g I0w ych : 1)  N r . 144 ,597 na nazwisko
t-l _ rriardyni, opiew ającą na k w o tę  zł. 
tOr O o  15 1 .7 8 2  na nazw isko : K łasz-
478. t -, ' ^ ernard ynów , opiew ającą na zł.
ksandrn ^ r ' t fS .3  52, na nazw isko: A le- 

4 8 .d  ^ ‘Cz’ opiew ającą na zł. 623.30 ; 4)
^ynón na nazw isko : K lasztor O O . Bern ar- 
r 79.46. T arn o w ie , opiew ającą na zł.
ÓO. j  i)  N r . 14 8 .0 12  na nazw isko : K lasztor 
*929 na''dynów , opiew ającą w dniu 1/ 1 
*930 z łn '2 I2 ^-74. poczem  w d n iu  22/HI

Ba2w>sko-Z° n r ,  Zł- I 5 ° ; 6 ) N f ’ . 1 5 1 -.208 na
G O . B ern ard yn i, opiew ającą na

zl. 17 5 .3 0 ; 7) N r . 14 7 .15 9  na nazw isko:
K o n w en t O O . B ern ard yn ów  w T arn ow ie, 
w in ku low aną do L . 6270/27, opiew ającą na 
zł. 95.08. 5655

Sąd o kręgo w y, W yd ział I.
T arn ó w , dnia 5 września 1932 .

L I C Y T A C J E .
IX . E. 46/32/9. E d y k t licy ta cy jn y . D nia 

23 listopada, godzina 9 rano odbędzie się w  
podpisanym  Sądzie, b iuro  N r . 53 licytacja 
realności w ill, 961 gm iny Jagieln ica stara oce
nionej na 1.980 zł. N ajn iższa o ferta 1 .3 2 0  zł. 
W arunki do przejrzen ia w Sądzie. 5662

Sąd grodzki, O ddział IX .
C zo rtk ó w , 5 października 1932.

E. 2557/31^ E d y k t licy ta cy jn y  oraz w e
zwanie do zgłoszenia w ierzytelności. N a  wnio 
sek M arkusa H olloschiitza w  Leżajsku odbę
dzie się dnia 16 listopada 19 32 , godzina 12  w 
południe, b iuro  N r . 19  licytacja  3/4 realności 
lw h. 1266 oszacowanej na 963 zł. oraz 1/2  
lwh. 1485 oszacowanej na 675 zł., obie gm iny 
Je ln a. N ajn iższa o ferta  1.092 zł. Poniżej n a j
niższej o fe rty  sprzedaż nie nastąpi. 5663 

Sąd grodzki, O ddział III.
L eżajsk , 27 września i932_

E. 440/32/8. E d yk t licyta cy jn y . N a w nio 
| sek Ju sty n y  Jacyn icz  w Berehach odbędzie 
I się w  Sądzie tutejszym  dnia 10  listopada 1932  

na zasadzie zatw ierdzonych  w aru n kó w  lic y 
tacy jn ych  licytacja  p o łow y realności obj. 
lwh. 98 gm. U strzyk i D olne. W artość sza
cunkow a 6.266 zł. 50 gr. N ajn iższa oferta 
3 .13 3  zł 25 gr. Poniżej najniższej o ferty 
sprzedaż nie nastąpi. 5633

Sąd grodzki.
U strzyk i, 14  września 19 32 .

E. 3 116 /3 0 /2 4 . E d y k t licy ta cy jn y . N a  
w niosek Ju sty n y  T y rk a ło  z Ł o d yn y  odbędzie 
się dnia 10  listopada 19 32  w  Sądzie tu te j
szym  na zasadzie zatw ierdzonych  w arun ków  
licytacy jnych  —  licytacja  p o ło w y realności 
lw h. 156  gm iny Łod yn a. W artość szacunko
wa 3.702 zł. N ajn iższa o ferta 1 .8 5 1  zł. P on i
żej najniższej o fe rty  sprzedaż nie nastąpi.

Sąd grodzki.
U strzyk i, r października 19 32 . 5635

V . E . 6717/30 . D nia 27 października 
19 32 , godz. 10 , b iuro 103  odbędzie się lic y 
tacja realności w hl. 5625 gm. Stanisław ów . 
Przynależność: 2 budynki m ieszkalne i m aga
zyn. N ajn iższa o ferta  3 7 15  zł. 90 gr.

Sąd grodzki, O ddział V . 5649
Stanisław ów . 13  w rześnia 1932 .

E  3748/31/8 , E d y k t licy ta cy jn y . N a 
w niosek C hem jego  P k sn e ra  w  U strzykach  
odbędzie się w  Sędzię tu tejszym  dnia 15 -g o  
listopada 19 32  na zasadzie zatw ierdzonych  
w arun ków  licytacy jn ych  —  licytacja  10/63 
części realności obj. lw h. 29, 72 i 106  gm iny

Band rów . W artości szacunkow e 5 12  zł., 66 
zł. i 2.620 zł. N ajn iższe o fe rty  34 1 zł. 32 gr., 
44 z}., 1.746  zł. 66 gr. Poniżej najniższych o fert 
sprzedaż nie nastąpi. 5636

Sąd grodzki_
U strzyk i, 15  w rześnia 1932.

E . 28 57/31. E d y k t licy ta cy jn y . D nia 
17  listopada 1932 , godzina 12  w południe, 
w sali 68 odbędzie się w tu tejszym  Sądzie 
licytacja  realności w hl. 563 I dzielnicy M ia
sta K o ło m yi, składające; się z pbud. 299, sta
now iącej plac budow lany, oj>arkanioni', w ar
tości 2720 zł., najniższa o ferta  136 0  zł. Po 
niżej najniższej o fe rty  sprzedaż nie n ast!p ;.

Sąd grodzki, O ddział I. 5644
K o ło m yja , dnia 30 sierpnia 1932.

E. 2534/30. E d y k t licy ta cy jn y  oraz w e
zw anie d o  zgłoszenia w ierzyteln ości. N a  
wniosek Jó z e fy  G rych o w sk ie j z Leżajska od
będzie się dnia 16  listopada 19 32 , godz. 9 
rano, biuro N r . 17  licytacja  całej realności 
lw h. 1968, oszacowanej na 2560 zł., 1/4 re 
alności lw h. 1969 na 12 5  zł., obie gm iny
G rod zisko  dolne. N ajn iższa o ferta  1790  zł. 
Poniżej najniższej o fe rty  , sprzedaż nie 
nastąpi. 56/5

Sąd grodzki, O ddział III.
Leżajsk , dnia 17  września 1932 .
E. 15 2 7 / 3 1 . E d y k t licy ta cy jn y . Stron a 

zobow iązana M ichał D ick  i Stefan ja D ick  w 
Stanin ie. N a  w niosek H erscha Leiby W eiss-
m ana w R adziechow ie odbędzie się dn ia 31 
października 19 32 , godz. 9 przedpoł. w  tu te j
szym  Sądzie b iuro N r . 10  licytacja  realności: 
4 /10  i 2/3 z 1 / 10  części w h l. 308, zabudo
wania gospodarczego i ogrodu, w h l. 3-7-- roli 
i łąki, 1/3 części w h l. 660, w h l. 526, l ik i, 
gm iny Stanin . W artość szacunkow a 676 z l„  
1050  zl., 450 zł., 450 zł. N ajn iższa  o ferta
450 zł., 700 zł., 300 zl., 300 zł., poniżej
k tó re j sprzedaż nie nastąpi. 5646

Sąd grodzki.
R adziechów , 8 październ ika 1932 .

E . 13 0 8 /3 1. S tron a zobow iązana n iew ia
d o m y z m iejsca pobytu  Ja n  B u rjak  z Polan 
przez ku rato ra  ad w okata D r. W archałow - 
skiego w Jaśle. E d y k t licy ta cy jn y  oraz w e
zw anie do  zgłoszenia w ierzytelności. N a
w niosek A n astaz ji B urjako w ej w Polanach 
odbędzie się dnia 15  listopada 1932  o  godz. 
9 przedpoł. w  biurze N r . 4 na zasadzie obec
nie zatw ierdzonych  w aru n ków  licytacja  na
stępujących realności: Zaginione ks. gr. gm.
k at. P o la n y  —  pblk. 10 5 , pgrlk . 2 2 3 5 .1 ,
2236/2, 2 2 3 7 / 1, 2242/2, 2529/2, 2 5 3 / 1 ,
2S38/3, 2559/4, 2564/2, 33 10 /4 , 3 3 ” /5.
3314 /2 , 332 4 /1, 3328, 3329, 3 3 5 1 ,  337 2 ,
33> 5> 337^- 34^ 1, 34« 3> 34 6 9A . 34.70 ,
3473 . 3474 . 3476 . 3477/1 . 3 5 18 , 3 5 2 1 ,
3522, 3525, 3528, 3597/2, 3694/2, 3723,
3725/2, 3726/2, 3727/2. 3728 . 3729 . 3745 .
4 3 13 , 4 3 14 , 4324/2, 4327/4 , 432 7 /9 ,
433W 2, 4 3 3 F 4 , 6 3 8 1, 7 0 8 1, 7085, 7088.

8272, 8273, 8274, 8275, 8276, 8277, 8288,
8 2 9 1/ 1 ,  8292, 8293/2, 8294/2, 8 3 15 / 1 ,
8 316 /2 . 8 3 17 / 1 ,  8 318 /2 , 8319/2, 8 3 2 0 1 ,
8 32 1/2 , 8338. W artość szacunkow a z p rzy-
nałeżnościam i 3 .3 10  zł. 29 gr. N ajn iższa o- 
fe rta  2.206 zł. 86 gr. N a  jA Ik . 105 znajduje 
się dom  drew niany zniszczony. Z  uw agi na 
zniszczenie ksiąg grun tow ych  w zyw a się 
w szystk ich , k tó rz y  roszczą sobie jak iekolw iek  
p raw a do sprzedać się m ających realności, 
aby je w  tut. Sądzie zgłosili przed term inem  
licyta cy jn y m , gdyż w przeciw nym  razie nie 
zostaną uwzględnione. 5638

Sąd grodzki, O ddział II.
D ukla , dn ia 20 września 1932 .

E. 763/30. E d y k t licytacy jn y . Dnia t 
listopada 19 32 , godzina 9.30 odbędzie się w  
podpisanym  Sądzie b iuro 5 licy ta c ja  n iew y- 
dzielonej p o łow y realności, składającej się z 
pbud. lkat. 3 6 1/ 1  gm . kat. D elatyn  w raz 
z dom em  na niej sto jącym  i p rzy n a leżyto - 
ściam i, oszacow anej na 36 16  zł. 20 gr. N a j
niższa o ferta  w ynosi 2738 zł. 07 gr., pon i
żej k tń fe j sprzedaż nie nastąpi. 5610

Sąd grodzki.
D elatyn , dnia 2 w rześnia 19 32 .

E. 18 0 9 /31. E d y k t licy ta cy jn y . N a w n io
sek stron y egzekw ującej M arji B ielaw skiej, 
żo n y Fran ciszka, w B rzozow ie odbędzie się 
dnia 13  październ ika 19 32  o  godz. 9.30 
przedpołudniem  w biurze N r . 17  licytacja 
następujących realności: Księga grun tow a
B rzo zó w . W h l. 75. O znaczenie realności: 
pbud. 260, 26 1 i pgr. 233, 234, 235, 13 6 7 / 1 ,  
13 6 9 /1, 2 36 /1, 2 3 7 / 1 . W artość szacunkow a 
sam ego gruntu  13.800 zl., przynależności 
550 zł., razem  14 .350  zł. Z  tego potrącić 
należy w artość p raw a dożyw otn iego  u ż y tk o 
wania p o ło w y tej realności w- kw ocie 5.000 
zł., a wobec tego w ynosi w artość szacun ko
wa 9.350 zł. N ajn iższa o ferta  6.233 z ł- 33 §r - 

Sąd grodzki. 5642
Brzo zó w , 26 sierpnia 1932 .

R O Z M A IT E  O B W IE S Z C Z E N IA .
L . 14 0 4 /19 32 . E d y k t. W  celu zw olnienia 

kaucji śp. A n ton iego  T eleśn ick iego , notarjusza 
w  Budzanow ie, a potem  w D elatynie. z  pod 
węzła .kaucyjnego i um ożliw ienia w ydania 
jej spadkobiercom , w z yw am y po m yśli § 29 
ust. not. w szystk ich , k tó rym b y z m ocy usta
w ow ego p raw a  zastaw u służyło  zaspokojenie 
z pow yższej kaucji, do zgłoszenia pretens,i 
w przeciągu sześciu m iesięcy od dnia ogłosze
nia ed y k tu  w  L w o w sk ie j Izb ic  N o taria ln e j. 
Po bezskutecznym  upływ ie tego term inu 
udzieli się zezw olenia na d ew in ku lac ję  i w y 
danie pow yższej kaucji spadkobiercom , bez 
względu na jak iekolw iek  w  term in ie e d y k ta l. 
nym  niezgłoszone pretensje. 560 1-3

Izba N o tarja ln a .
W  L w o w ie , dn ia 15  w rze 'n ia  19 32 .

Prezes: Sokol w r.



Str. « G A Z E T A  L W O W S K A  z dnia i i  października 19 32 . Nr. 233

G recja  — k ra j trz ę s ień  ziemi.
N ajczęściej naw iedzanym  przez 

w strząsy  podziem ne krajem  jest G re 
cja. T a  część okręgu  śródziem nom or
skiego należy do okolic  najwięcej do
tkn iętych  trzęsieniam i ziemi na całym  
świecie. P rzew ażna część tych  k atak
lizm ów , rozgryw ających  się na terenie 
E u ro p y , d o tyczy  właśnie półw yspu  
bałkańskiego i G recji.

W  m arcu 19 3 1  roku  w idow nią 
strasznego trzęsienia ziemi była  M ace
donia na granicy grecko-jugoslow iań- 
skiej. Pod gruzam i ziem i poniosło 
w ted y  śm ierć 15 0  ludzi. W  1928  ro 
ku  trzęsienie ziemi zachw iało K o ry n 
tem , a 14  dni wcześniej podobnem u 
losow i uległ bułgarski okręg koło F i
li polpoa. Praw ie w  tym  sam ym  czasie 
w strząsy ziem i naw iedziły  M ałą A zję , 
przyczem  ucierpiało najw ięcej m iasto 
Sm yrna. W  19 x 2  zaś roku  w  gru zy 
zostały zam ienione okolice m orza M ar 
m ara i pó łw yspu  G allipoli.

M ieszkańcy tego odcinka ziemi n i
gd y nie są pewni sw ego życia. D o w ia 
dujem y się zresztą ty lko  o pow ażniej
szych trzęsieniach ziemi. M niejsze 
w strząsy nie są notow ane naw et w  
k ra jo w ych  kron ikach.

T y m  razem nieszczęście nawiedziło 
półwysep Chalcydyk, należący obe
cnie do N ow ej Grecji. Jest to kraj gó 
rzysty, zalesiony, niedostępny i nie 
odgrywający już teraz tej roli, jaką 
spełniał w  starożytnych czasach. Z  po 
śród miast tamtejszych wymienić na
leży, zburzone obecnie, Stagirę, osie
dle, w którem urodził się Arystoteles.

Z  pow ierzchni m orza zniknęła rów  
nież w yspa A m ogiani. A  m oże na jej 
m iejsce w yłon iło  się z głębin m orskich  
k ilka  n ow ych  w y sp ?  Ja k  tw ierdzą sej
sm ologow ie cale p lejady w ysp  i w yse
pek rozrzuconych  po m orzu  m iędzy

G recją  a M ałą A zją  —  to szczątki lą
du stałego, k tó ry  zapadł się po jakim ś 
potężnym  -wstrząsie ziem i. N a d  p o
w ierzchnią m orza pozostały  ty lko  
w yższe w yniosłości. W  podobny spo
sób pow stały  w ysp y  C y k la d y .

U staw iczne w strząsy podziem ne 
i podm orskie w  tej ok o licy  E u ro p y  — 
a liczy  się ich przeciętnie 500— 5 oo

w  ciągu roku —  dow odzą, że zm iany 
w  konfiguracji geograficznej trw ają 
nadal, zm ieniając w ygląd  pow ierzchni 
ziemi, podobnie jak w  epoce delu- 
w jalnej.

Podczas ostatnich w strząsów  pó ł
w ysep C h alcyd yjsk i oddzielił się od 
lądu —  utw orzy ła  się rysa szerokości 
25 m etrów . W7 ten sposób półw ysep 
narazie stal się w yspą.

B ogactw a kopaln iane  ziem i
w Polce i na świecie.

W edług obliczenia geologów , zapa- 
sy  w ęgla, najw ażniejszego dzisiaj p ro 
duktu  kapalnianego ze w zględu na 
o lbrzym ie i wszechstronne jego zasto
sowanie, w ynoszą w  Polsce około 
xoo do 150 .000  m iljon ów  tonn , w obec 
zaś p rod ukcji rocznej, w ynoszącej o- 
koło 40 m ilj. tonn, zapasu tego po
w inno w ystarczyć  na tysiące lat. R o 
p y  n aftow ej m am y jeszcze we w nę
trzu ziemi około  16 0  m ilj. tonn, p rzy  
rocznej zaś p rod ukcji około  700 tys., 
pow inno w ystarczyć  jej jeszcze na 225 
lat. N ajw ięcej m am y stosunkow o soli, 
gdyż około  5.900 m ilj. tonn, w obec 
zaś prod ukcji rocznej, w ynoszącej o- 
ko ło  570 tys. tonn, zapasu tego pow in  
no nam w ystarczyć  na 10 — r i  tys. lat. 
Zapasy soli potasow ych  w ynoszą o- 
koło 450 m ilj. tonn, czyli, że w ysta r
czyć ich pow inno na 1.400  lat, p ro 
dukcja bow iem  roczna nie przekracza 
300— 3 10  tys. tonn.

Zapasy w ęgla kam iennego na ca
łym  świecie w ynoszą około  2 .750  do
6.000 m iljard ów  tonn, ponieważ zaś 
św iatow a produkcja w ynosi około  
x.2oo— 1.2 5 0  m ilj. tonn, przeto m oż

na przypuszczać, ze p ow in ny one w y  
starczyć na 3.200— 4.000 lat. Jeżeli 
w ziąć kraje o najw iększej prod ukcji 
w ęgła (Stany Z jedn ., A n glja , N iem cy, 
Francja, Polska, Belgja, C zech osłow a
cja) to okaże się, że w  okresie 19 13  do 
19 30  r. prod ukcja  podniosła się tam  
zaledwie o 3 .1  prc. (z 1.084 m ilj. tonn 
do 1 . 1 1 9  m ilj.) O bliczenie zatem , że 
posiadany zapas w ystarczy  na parę 
tysięcy lat, jest zupełnie słuszne.

Co usłyszymy przez
radjo?

(Audycje własne Rozgłośni Lwowskiej

oznaczone drukiem półtłustym.)

W to rek , 1 1  października

L W Ó W  (38 1). G o d z .: 1 1 .5 0 :  T ran sm isja  j 
z  W arszaw y. K o m u n ik at M eteor. G ł. W ojsk. 
St. M eteor, dla kom u nikacji lotn iczej. — 
1 1 .5 8 :  R etransm isja sygnału czasu z O b ser. 
w atorjum  A stronom icznego  w W arszaw ie, 
hejnału z W ieży M arjackiej w K rakow ie. 
Odczytanie programu na dzień bieżący. —  
1 2 .10 :  T ran s, z W arszaw y. C od zien ny Prze

gląd Prasy Polskiej. —  12.20 : Muzyka z  
gramofonowych. —  P ły ty  z firmy 
i Syn we Lwowie, ul. Kopernika **•
12.40 : T rans, z W arszaw y. U rz . Kom. P* / 
In sty t. M eteor. —  12 .4 5 : D . c. m uzy 
gramofonowych. —  13 .5 5 : T rans, z _ 
w y . K o m . Państw . U rz . W ych . Fiz. i 
Z w . Sp ortow ego. —  14.00 do 16.00: P t^ fW  
16.00: Audycja ;„Błękitnych“ . Akcja  
dzieciom ". —  16 .1 5 :  T rans, z 
O dczyt dla nauczycieli. —  16.30.
z płyt i „Silva rerum ". —  16.40:^ g.
z W arszaw y. „Je s ie n n y  czar W enecji 
Rabs. 17.00: T rans. z W arszawy,
p o łu d n iow y ko n cert sym fon iczn y 0  pj- 
F ilh arm on ji W arsz. pod d yr. Grzegorza “  ^  
berga. —  17 .5  5 : Odczytanie program*
programu na dzień następny. —  18.00: i  y  
z W arszaw y. M uzyka lekka z kaw iafn1, j.
przerw ie : W iadom ości bieżące. —  a*®*-'
„O  mistyce naszych dni", wygł. P- 
Rybicki. —  19 -15 : Rozmaitości.
T ran s, z W arszaw y. Fclje ton  m uzycZ"!Ljjjt 
19 .45. T ran s, z W arszaw y. Prasow y Uzi 
R a d jo w y . —  20.00: T rans, z W arszawy- fJp 
d ycja  am erykańska ku uczczeniu k a z u u ^ .  
Pułaskiego. —  20.50 : T rans, z jgjśjz
W iadom ości sportow e. —  20 .55: 
z W arszaw y. D odatek do P rasow e»GtJ 2 Si» ' 
n ika R ad jow ego . —  2 1.0 0 : T rans, z 
w y. R ec ita l fo rtep ian o w y Stanisław  
skiego. —  22.00: T ran s, z W arszawy- y, 
drans literacki. —  2 2 .15 :  T rans, z ^ arS^rjt-- 
M uzyka taneczna. —  2 2 .5 5 : Trans.^ z 0 ; 
s zaw y. K o m u n ikaty. —  23.00 00 »}•
Trans, z W arszaw y. M uzyka tanecz"*a-

Ostatnie wiadomości
giełdowe.

W arszawa, 10  październik3'

M A R C E L  D U P O N T .

Pod nożem.
N O W E L A .

(Tłum aczenie z  francuskiego).

R ad ca  M oirax  w szedł do fryz je ra  
Barbasse. C o  rano przed przyjściem  
do pałacu Spraw iedliw ości, p rzych o 
dził tutaj ogolić się, poniew aż dbał 

o  to , b y  na posiedzeniu sądu zjaw ić 
się w yśw ieżon ym . Zdaniem  jego nie 
w ypadało  ukazyw ać się w  todze ina
czej, jak  z gładką po ogoleniu tw arzą.

D nia tego jeden z pięciu fotelów  
fryz je ra  b y ł w oln y. R ad ca  M oirax  
szybko  rzucił tekę na stół z dzienni
kam i, pow iesił kapelusz i usiadł na 
próżnem  m iejscu.

— Śpieszm y się, —  rzekł, —  już 
późno.

—  O golić —  zapytał subjekt.
P. M oirax  w ytrzeszczył oczy. Od 

pięciu lat już nadstaw iał tw arz  swą 
b rzytw o m  Barbasse‘ a, m iał w ięc pra
w o dziw ić się z pow odu podobnego 
pytan ia. Spo jrzał w  lustro, by  stw ier
dzić, z kim  m a do czynienia. B y ł to 
n o w y p racow n ik , grubas lat pięćdzie
sięciu, o rzad kich  w łosach, obw isłej 
skórze i ch arakterystyczn ym  szczegó
le —  potężnej, w ysta jącej, dolnej 
szczęce, n ieproporcjonalnej do reszty 
tw arzy .

—  G dzie —  u djabla —  już w idzia
łem  tę szczękę? —  zastanaw iał się są- 
dow nik . G łośno zaś m ru kn ął:

—  O golić, oczyw iście, jak  codzień.
Podczas gd y pendzel przesuw ał się

z szybkością po jego brodzie i policz
kach, p o k ryw a ją c  je lepką pianą, p. 
M oirax  próbow ał w  lustrze rozpoznać 
tw arz  now ego pracow n ika, starając 
się przypom nieć sobie jego nazw isko.

Znienacka dostrzegł, że o czy  tam 
tego szukają jego w łasn ych  oczu z pe
wną natarczyw ością. Z a u w a ży ł ró w 
nież jego dziw n y uśm iech, a zarazem

tuż p rz y  uchu swem  usłyszał pytan ie:
—  Ja k  „zd ró w eczk o “  pana ra d cy?
W obec w idocznego osłupienia p.

M o irax ‘ a, subjekt dodał tym że p o u f
nym  tonem :

—  Jestem  G onch epre... no... G on - 
chepre, z A urillac.

Sądow nik podskoczył na krześle. 
Pam iętał d obrze: G onchepre, to zw ie
rzę, k tó ry  zabił żonę z pow od u  nie
uzasadnionej zazdrości, dla którego 
jako m łody p ro k u rato r w  A urillac , żą 
dał w ym iaru  najw yższej k ary . P rz y 
sięgli, m niej surow i od niego, uchylili 
oskarżenie o prem edytację i naąż-za- 
bójca w yw in ął „ię od g ilo tyn y . Został 
skazany na dwadzieścia lat ciężkich 
robót.

D ziś zaś, G onch epre w praw ną rę
ką znaw cy przesuw ał b rzytw ę po 
tw arzy  klijenta, z łatw ością i swobodą 
ciągnąc rozm ow ę:

—  Pan radca b ył bardzo surow y 
dła mnie. D w adzieścia lat ciężkich  ro 
bót —  za odruch nieco ż yw y !

Znienacka grubas zm ienił ton. M ó 
w ił głosem  u ryw an ym , słow a jego z 
trudnością w y d o b yw ały  się przez za
ciśnięte zęby. Żal jego w yb u ch n ął na
gle, zapierał mu oddech i w p raw ił rę
kę w  zdenerw ow anie. Je d n ym  palcem 
niemal brutalnie uniósł do gó ry  brodę 
k lijenta i gotow ał się do przesunięcia 
b rz y tw y  po jego szyji.

R adcę M o irax ‘ a ogarnął lęk strasz
liw y . B y ł na łasce swej o lia ry ; k rót- 
kiem , suchem  cięciem  G onchepre 
m ógł w  ciągu jednego m gnienia w y k o 
nać nad nim kaźń, k tórej kiedyś w y 
m agał dla niego. U ciec?  B yło  to  nie
m ożliw ością. Pom iędzy tw ardem  o- 
parciem  krzesła a ostrzem  b rz y tw y

poruszyć się nie m ógł. W ołać pom o
cy?  K rz y k n ą ć ?  R atu n ek  przyszedłby 
zapóźno, a zresztą, stawała m u na 
przeszkodzie jego głupia am bicja. Z la 
n y  potem , z oczym a w ychodzącem i 
z orb it, czekał.

—  Życie ludzkie, —  ciągnął, G o n 
chepre, niewiele było  w arte dla pana. 
— B rzy tw a  lekko  i dokładnie przesu
w ała się po grdyce M o irax ‘ a, niszcząc 
ostre w łosy  b ro d y , narosłe przez noc. 
U czucie zadow olenia, jakie zw yk le  od 
czuw ał p rz y  goleniu ustąpiło miejsca 
straszliw em u lękow i, zupełnej pew no- 

! ści końca.
Jego  dawniejsza o fiara  nie należała 

do ludzi, k tó rych  m oralność unika 
rozlew u krw i, naw et dla zem sty, jak  
dow iódł tego kiedyś... Jed n o  krótk ie  
cięcie... i po w szystkiem !

T a k  zakończyć się m iało, w  b iy- 
skaw icznem  m gnieniu, życie pełne 
zaszczytów , godności i uczciw ości za
w odow ej p. L u d w ika  Stefana M oirax, 
radcy trybu nału  paryskiego, kaw alera 
legji honorow ej, ojca tro jga  dzieci...

Z  zaciśniętem i zębam i, suchem  gar 
dłem i zam kniętem i oczym a czekał.

Z d aw ało  się, że G onchepre dozna
je sadystycznego zadow olenia w  prze 
dłużaniu jego m ęki. Z  k ró tk im  p rz y 
śpieszonym  oddechem , pewną ręką i- 
grał ze śm iercią. B rzy tw a  przesuw ała 
się w  jedną i drugą stronę na od ch y
lonej szyji, szukając, zda się, najdo
godniejszego mieisca, by  od w rócić się 
i zadać cios... Szyja  M o irax ’a była  z 
pewnością już w olna od owłosienia, 
lecz ruch b rz y tw y  nie ustaw ał, prze
dłużając jego m ękę. A rty sta  w  sw ym  
fachu, G onchepre silił się na m ięk
kość i p recyzję ruchów , jak b y  obecnie 
odczuw ał zadow olenie w  w ypełnianiu 
pospolitego rękoczyn u , k tó ry  w y k o 
nyw ał codziennie na dw udziestu kli- 
jentach, nie zw racając na nich uw agi. 
P. M oirax odzyskiw ał spokój.

Znienacka w yd ał głębokie w est
chnienie ulgi, serce jego pow róciło  do

lesć
norm alnego stanu, zrozum iał, że J .

K

A0’  ID E W IZ Y : H oland ia 3  5 9 . 5 0 — 3 5 9’^
Lon dyn 30,78; N o w y  Jo r k  8 ,9 1,6 ; *
35 ,oć; Szw ajcarja  17 2 ,6 5 — 172 ,6 0 ; 0
2 1 1 ,9 5 .

P A P IE R Y  W A R T O Ś C IO W E : 3 . Pr̂ ,
p o i. budow lana 38 ,50 ; 4 proc. poż- in ,
97 . J 2 ; 5 proc. poź. konw ersyjna
6 proc. poź. d o larow a 55,50; 4 Pr0C'.,.
dolarow a 50,00; 7 proc. poź. stabu ^
5 3 ,13 — 5 4 ,13 ; 10  proc. poź. ko lejow a i° ° -

uradow any. G onchepre m anipul®®^  
swoje przeniósł z szyji na brodę i c1  ̂
gnął sw ój m on olog: ,

—  P. radca m ało cenił życie
kie, lecz w gruncie rzeczy m iał słusẐ  
ność, jak przyznać muszę, ^asługt^* 
łem  na surow ą karę. A le  tru d n o : Cz 
w iek, gd y jest m łody, m a g ° r^ ., 
krew . C h cia łob y  się b yć panem u s} c 
bie, a n ikt nie pragnie rogów ... 
słem się niepotrzebnie... M oja b ie°n 
Jó z ia ! ,

N aciskając gum ow ą gruszkę P 
w eryzatora  i zw ilżając tw arz swe? 
klijenta perfu m ow an ym  alkoholeć1* 
G onchepre m ów ił jeszcze: , ,

—- O d b y w a ł e m  k a r ę  s w ą  b e z  s1® 
b o śc i ,  to  też  d o b r e  m o j e  s p r a w o w ® 111  ̂
w p ł y n ę ł o  n a  je j  s k r ó c e n ie .  P o w o l i  u 
k ł a d a m  ż y c i e  s w e  na  n o w o .  O ż e n i iefl^ 
się p o  r a z  d r u g i ,  m a m  c ó r e c z k ę ,  n®^ 
r z e k a ć  n ie  m o g ę  na s w ó j  los.. .  G o t °  
w e ,  p a n ie  r a d c o !

M oirax z pośpiechem  otarł twa 
i pod pretekstem  braku  czasu odm0 
w ił sobie uczesania i zw ykłego  mas® 
żu głow y.

—  Pilno m i, —  tłum aczył się-
Szybkim  krokiem  podążył do k®

sy. G onch epre zaniósł za nim tek i
i kapelusz i czekał, n iezw ykle u g ^ e 
czniony. G d y  M oirax  odw rócił 
spotkali się tw arzą w  tw arz.

—  M am  nadzieję, że zad o w o li^ 111 
pana radcę? —  pytał z ukłonem- "L 
Szanow ny pan zaszczvci nas znoWtD 
R ad będę zaliczyć pana radcę do m ° 
ich stałych  k lijentów ...

M oirax  wcisnął m u fran ka do ręk*J
—  2  pewnością pow rócę. —■ ^ l£ 

szę się, że zastałem pana ustatkow ać® 
go i spokojnego. W ierzę, że zostaw 
zacnym  obyw atelem , dobrym mężeć®

i o jc e m .
W ziął kapelusz i tekę i oddalił 

pośpiesznie. N ig d y  w ięcej nie p o k a z ® '
się u Barbasse‘ a... ______________  ^
R edaktor odpow iedzialny: D r. M arceli Szaf0* * '

C E N A  O G Ł O SZ E Ń : Za L  w iersz milimetrowy 1-szpoltowej kolum ny 8-łamowej w ogłoszeniach zwykłych (za tekstem ) 15 gr. — za 1 wiersz m ilim etrow y 1-szpaltowy kolum ny
4-łamowej w nadesknem  i nekrologji 40 gr. — w kronice, repertuarze, na stronach tekstow ych, w  dziale gospodarczym , paski na stronicach tekstow ych 60 gr. — po kronice
50 gr. — na 1-szej (pod nagłówkiem ) 80 gr- — drobne ogłoszenia za słow o 10 gr. — drobne ogłoszenia kupno i sprzedaż 15 gr. — Cala strona: ogłoszeniow a 400 zł. — tekstowa
600 zł. —  pierw sza (i~d  nagłówkiem) 800 z L — Ogłoszenia tabelaryczne cyfrow e 50%> —  zam iejscowe 30%  droższe. —  Za term inowy d iu k  ogłoszeń W ydawnictw o nie odpow  ada.

„ T Y n h w fi  Poi*ka“ , Lwów, uL Krasickich 18 a, tel. 29-19, pod z?rządem Władysława Germana. —  Należytość pocztowa opłacona ryczałtem.


